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TŁOCZNIA „ROZWOJU“ 


+ + PRZYJMUJE ZAMÓWIENIA NA 
WSZYSTKIE ROBOTY DRUKARSKIE. 


ne 


Dia szkół. 


Najtańszy pedręcznik do nauczania histo- 


i polskiej 


DZIEJĘ POLSKI 


napisane przez d-ra KONECZNEGO. Tomów 
dwa z SS ilustracyami, z olbrzymią mapą 
Polski, podzieloną na województwa. 

Dia młodzieży uczącej się 1 rubel. 

Jedyny podręcznik tak kosztownie wydany. 

Do nabycia w Administracyi „Rozwoju“, 


Przegląd polityczny. 


Łódź, 18 września. 


— Prawo orozdzieleniu Kościoła od państwa 
we Francyi postawiło duchowieństwo świeckie w 
nader zawikłanen: położeniu, albowiem Papież 
Pius X w ostatniej encyklice nie uznaje związ- 
ków religijnych, przewidzianych przez najnowsze 
prawodawstwo franeuskie i zakazuje wiernym 


związki takie tworzyć lub do nich należeć. Tym- ' 1 
"nie opuszczał nigdy Fryderyka Wielkiego i pie- 


czasem, podług nowego prawa, cały majątek ko- 
ścielny we Francyi, przewyższający 300 milionów 


franków, przejść może tylko do związków reli- ` 
"fu zapewnienia rozkwitu krajowi; 


gijnych, wytworzonych na podstawie prawa o 
rozdziale Kościoła od raństwa. Minister wyznań 


Brian w rożmowach z kilkoma dziennikarzami, , Z 
| kich wyznań, 


wyraził przypuszczenie, że biskupi francuscy znaj- 
dą jakiś środek wyjścia z tego zawikłanego po- 
łożenia, nie zechcą bowiem, by Kościół katolicki 
we Franeyi stracił tyle pokaźny majątek. W do- 
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datku Brian oświadczył reprezentantowi gazety ' 


«Journal», że stanowisko biskupów francuskich, któ- 


rzy nie zgodzą się na kompromis, stanie się wprost : 


nieżnośnem. Jakim bowiem sposobem wytłómaczą 
swoim parafianom niechęć Korzystania z prero- 
gatyw, nadanych przez prawo dla tego jedynie, 


` DALE n 


by medopusció do ich úcz»stuietwa w zwiazkach 
religijnych, przewidzianych przez to prawo? 

Wreszcie utrata majątku kościelnego, utrzy- 
manie duchowieństwa katolickiego we Francji i 
odprawianie nabożeństw, uczyni załeżuem tylko 
od ofiarności mas. Wypudkowe zaś poważniejsze 
ofiary bogaczów, są źródłem zbyt niepewnem. 

„Figaró* dowiaduje się, że w chwili obecnej 
Wa:ykan nie byłby przeciwny nawiązaniu roko- 
wań z rządem francuskim. Watykan nie odnowi 
wszczęcia układów z biskupem, wybranym przez 
rząd francuski i uposażonym w odpowiednie peł- 
nomocnictwa. Ze swej sirony Watykan gotów 
jest zaopatrzyć w niezbędne dla rokowań pełno- 
imocnictwa jednego z prałató w francuskich. Mon- 
singnore kardynał Merry del Val, sekretarz sta- 
na oświadczył, że Stolica Święta zdecydowaną 
jest na znaczne ustępstwa, jeśli tylko osoba, wy- 
znaczóna do rokowań, odpowiednio zostanie akre- 
dytowaną. Tak przynajmniej utrzymają najpo- 
ważniejsze organy prasy francuskiej, 

— Cesarz niemiecki Wilhelm II ma zwyczaj 
podczas pobytu swego na Szłązku, na manewrach, 
nie pomijania sposobności poruszenia wspomnień 
historycznych, związanych z akieim zawojowania 
Szlązka przez Fryderyka Wielkiego i wystąpie- 
niem Prus przeciw panowaniu Napoleona Wiel- 
kiego. Tak było i w roku bieżącym. Cesarz Wil- 
helm na obiedzie galowym we Wrocławiu nie za- 
pomniał wspomnieć o swoim własnym przodku. 

„Bóg, stary sprzymierzeniec—mówił Wilhelm— 


czę 0 naszej ojczyznie zachował na zawsze. 
Wszyscy szlązacy winni wytężyć swoje siły w ce- 
pracować dla 
dobra narodu każdy w swojej sferze i walczyć 
z bezprawiem wspólnemi usiłowaniami 
Winni też zachować umiarkowany 
pogiąd na przyszłość i nigdy nie tracić zaufania 
ani do nas, ani do narodu naszego. 

Swiat należy do żywych i żywi zawsze mają 
racyę. Nie wysławiam proroków nieszczęścia. Kto 
niezdolny do pracy, niech nas porzneł i niech 
idzie szukac szezęśliwszych krain! 

Szlązacy winni być w zgodzie ze mną, z mo- 
ją pracą, a szczególniej z moją pracą pokojową 
dla dobra mojego narodu.» 


roby 
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— W Liwerpoolu skończył się w tych dniach kon- 
gres związków roboczych angielskich (Trades u- 
nion). Ze wszystkich rezołucyi, mało różniących 
się od tego rodzaju uchwał kongresów socyżlisty - 
cznych wogóle, na szezególniejszą uwagą zaslugu- 
je jedna, przyjęta prawie jednomyślnie, której tre- 
ścią obowiązek państwa utrzymania dzieci, kształeg- 
cych w szkołach. Państwo obowiązane być winno 
wszystkie dzieci do lat 16 uczyć w szkolach, kar- 
miċ, dostarczać im rozrywek i leczyć podczas cho- 


Państwo winno też jaknajlepiej przygotować 
wystarczający zastęp nauczycieli ludowych w ko- 
legiach, połączonych z nniwersyietami. Czwarty 
paragraf tej rózolacyi domaga się narodowego 3y- 
stemu nauczania, swobodnego, noszącego świecki 
charaktor i pozostającego pod bezustanną kontrołą 
narodn, poczynając od szkoły ludowej aż do uni- 
wersyteta włącznie. 

Siandard* surowo potępia tę rezolucyę, wy- 
chodząc z zasady, że sprzeciwia się ona zdrowemu 
pojęcia samopomocy; uwalnia rodziców ed najwa- 
żniejszych obowiazków względem dzieci. 


S. J. 


Z sądu «ronszładzkiego. 


Do „Słowa” warszawskiego do- 
noszą co następuje: 

We wtorek, dnia 11-go b. m. rozpoczął się 
przed sądem wojenno-morskim w, Kronsztadzie 
proces przeciwko 107 żołnierzom i marynarzom, 
oraz 4 osobom cywilnym, a mianowicie: b. posło- 
wi do Dumy, Onipce, włościanom: Drjaniczewowi, 
Rybakowowi, włoseiance Fiodorowowej. 

Podlug dokładnyah danych, sprawa rokoszu 


„ kronsztadzkiego miała przebieg następujący: 


Dnia 2-go sierpnia około godziny li-ej wie- 
czorem marynarze, w porozumieniu z minerami 
uabroiwszy się, aresztowali komendanta 5-go ba- 
talionu marynarskiego, grożąc mu w razie naj- 


. mniejszego oporu śmiercią, a zaraz potem—dyżur- 


nego sztabs kapitana lljaszewicza i jego pomo- 
onika, miczmana Lewanda, oraz zamordowali sztabs 


, kąpitana *Stojanowskiego. Dokonawsży tego, wy- 


, szli z koszar i zamordowali 


wszyst- , 


wzywających ich, do 
porzucenia broni kapitanów Dobrowolskiego, Szu- 
mowa i Rodinowa, oraz zadali ciężkie rany: kontr- 
admirałowi Beklemiszowowi i kapitanowi Padto- 
nowi, rozbijając zas arsenał, uwięzili kapitana Po- 
litajewa, zranili kap. Krynickiego i miczmana 
Malcewa. Akt oskarżenia przedstawia dalej do- 
kładnie obraz rozgrabienia arsenału i oporu zbroj- 
nego. jaki rokoszanie stawiali wojsku wiernemu 
rządowi, Szczegóły te zresztą nieciekawe, jako 


(że są znane z ogólnych zarysów i telegra- 


mów. 
Główny interes skupia się około 4-ch osób 
cywilnych, których współudział w rokoszu kronsz- 


tadzkim osłaniano dotąd głęboką tajemnuiczością. 
Obecnie okazalo się, że wzięli ani bezpośredni, 
czynny współudział. Były poseł Ouipko przebrał 
się w mundur marynarki i, nie tając przed woj- 
skiem swojej właściwej godności, wygłosił do To- 
koszan podburzajacą przemowę. Aresztowany, po- 
dał początkowo (faiszywe nazwisko i dopiero na 
drugi dzień przyznał się, kim jest. Rewizya, 
przeprowadzona przy jego osobie, dała rezultat 
następujący: 1) nakreśiony ołówkiem plan twier- 
dzy z dokładnem oznaczeniem wszystkich ważniej- 
szych punktów miasta i fortu, 2) Lolegram wy- 
słany z Helsingforsu do Kronsziadu z tajenni- 
czem zdaniem: „Ojciec chóry; potrzeba pieniędzy. 
Aleksandrow”; 3) strzępy odezwy do włościan, 
wydanej przez komitet socyal-rewelucyonistów. 
Oskarżony tłómaczy się, że do Kronsztadn przy- 
jechał w celach turystycznych, a płan Krosztadu 
dostal od jednego ze znajomych, którego 
uazwiska nie zna. Co się tyezy wreszcie za- 
gadkowej depeszy, miał ją znaleźć na ulicy, wy- 
jaśnić nie umie tylka stwierdzonego przez świad- 
ków faktu przemówienia do rokoszan na podwó- 
rzu koszar marynarskich. Faragraf, na mocy 
którego prokurator opari się w akcie oskarżenia, 
grozi Onipce karą śmierci. 

Omipkę więżą w areszcie marynarki w celi 
bardzo szczupłej,- mierzącej ledwo 2 i pół łokcia 
wszerz, a 4 wzdłuż, Straż, czuwająca nad celj 
jest wzajocziona. U zewnężrznego i wewnętrznego 
jej okna stoją szyldwachy. Na wypadek zaś, jeśli 
Onipkę mają wyprowadzić z celi, ustawiają wzdłuż 
korytarza szpaler uzbrojony; przed więźniem po- 
stępuje oficer, i dopiero za wim, otoczony przez 
straż z nasadzonymi na karabiny bagnetami, idzie 
Onipko. 

Obroicą Qnipki mianowano sztabs- kapitana 
Paparigopulo, gdyż cywilnego zastępcy p. Marga- 
liesa nie dopuszczono zasadniczo do obrony oskar- 
Żonego w procesie wojskowym. Sam nawet gmach 
szkoly maszyn, w którym odbywają się posiedze- 
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maszynie odezwę, bez podpisów, 
świadezy steinpel na kopercie, z miasta Sum w gu- 
bernii charkowskiej. ; 
Tekst tej odezwy w przekladzie dosiownym 
brzmi, jak następuje: 
„Teror i anarchia gubią Rosyę, najlepsi jej 


| 


przedstawiciele są zabici lub ranni. Wiele zupel- , „na. 
tem sciślej, wytwarzając jeszcze- silniejszą opozy- 


nie niewinnych ofar zginęło z ręki terorystów 
i bombiarzy. W tym okropnym okresie zamętu 
czynni są tyłko anarchiści, 
naszego wiełkiego państwa, którzy tak ze wzglę- 
du na stanowisko społeczne, jak i ze wzgłędu na 
pensje, jakie w kraju otrzymują, obowiązani są 
do zwalczania agitatorów i czuwania nad legal- 
nością i porządkiem, zachowują się zupelnie bier- 
nie. Na szczęście, ci działacze często ze strachu 
żydowskiego, z nieprzezorności, głupoty i oboję- 
tności dla ojczyzny łączą się ż jej wrogiem i przy- 
czyniają się do zguby i rozkładu Rosyi. 

Czas obudzić się z tego ciężkiego snu. 

Nadszedł czas działania przeciwko wymie- 
nionym złoczyjńcom. 

Dlatego też po otrzymaniu komunikatu ni- 
niejszego, powinien Pan: 


inni zaś członkowie | 
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wysłaną, jak i postępowania może być tylko wzmożenie się w spo- 


leczeństwie ducha opozycyjnego. 5 
„Co się tyczy kwestyi, jakie znaczenie może * 
mieć zakaz zwołania zjazdu dia partyi «Wolności 
ludu», to nie sposób nie widzieć, że interesy stron- 
nictwa ucierpią na tem bardzo mało. W odpo- 
wiedzi na wzmożoną nagankę, partya szereguje się 


cję względem obecnego rządu. Wszak porozumieć * 
się na punkcie spraw swoich partya potrai w teu” 
lub inny sposób. - ; i 
IV zjazd parlyi nie odbędzie się w Peiers- 
burgu, nie znaczy to jednak bynajmniej, że zjazd 
będzie zaniechany i że cele, dia których postano- 
wiono urządzić go, będą odłożone «ad feliciora 
tempora». Cele te będą osiągnięte, Z pewnemi, 
być może, przeszkodami, za trudności te wszakże 
partya otrzyma nagrodę w postaci wyjaśnienia i 
utrwalenie swego stanowiska.” ; 
Tak piszą «Rusk. Wied.:, organ «kadetów» 


moskiewskich. Przytoczyłiśmy go, jako odbicie 


1) W swojej niejscowości wykryć, o ile mo- , 


żna, przynajmniej 10 osób, popierających zaburze- 
nia i anarchię, panujące w Rosji. 

2) Powinien Pan poprzeć organizacyę komi- 
tetów miejscowych, których zadaniem będzie edpo- 


' wiadać represyami i za każde zabójstwo chara- ` 


nia sądu, jest nietylko pilnie strzeżony, nietylko | 


nie wpuszczają do niego nikogo bezwarankowo, 


którym ani na krok nie wolno wydalać się z bu- 
dynku. Mieszkają w nim, śpią, jedzą. 
Śledztwo w sprawie kronsztadzkiej wykazało, 


że podczas rokoszu było obecnych w twierdzy i | sog: pańska. Ni (asia Toełórgi "CZ 
w mieście około 200 agitaliorów cywilnych. Z ea- $ ność Pańską. Nicspełnienie którejkolwiek z tych 


kieru politycznego, za każde ograbienie i za -ka- 


żdy objaw anarchii w jakiejkolwiek formie w Pań- , 


skim okręgu, powinny ponieść karę w ten lub inny 
sposób osoby, znane komitetowi ze swej uiepra- 
womyślności. Jest to sprawiedtiwe, ponieważ wy- 
mienieni złoczyńcy pośrednio lub bezpośrednio 
sprawiają cały ten zamęt. 

Rząd, bez współdziełania i inicyatywy same- 
go spoleczeństwa, może się okazać niedostatecznie 
silnym do przywrócenia porządku i spokoju w nie- 
szczęśliwej ojczyźnie. 


3) Jest Pan obowiązany zrobić 10 do 12 kopii | ejurgu odbywa się ogólny zjazd „Związku lu 
i y + wysłać i — sA fi redinuz ` & s ; e aR A 
Üo nawet nk wypuszczają zeń osłonków andn, | tego pisma i wysłać je 10 — 12 osobom wediug 


Pańskigo uznania, żeby każda z nich ze swej strony 
wysłala 10 — 12 egzemplarzy tych kopii w ciągu 


| dni 6. 


lej tej masy aresztowany tylko siedmiu, z których | 
trzech: Ter-Markczianca, Koncnowa i Iwanowa | 


rozstrzelano natychmiast, Ze zaś tak wielka liczba 


agitatorów zdołała umkuąć, temu winua nieoględ- | 


ność wladz, które przez pierwsze kilka dni po 


stłumieniu rokoszu rewidowały tylko przybywają- | 


cych do Kronsztadu, na opuszczających zaś mia- 
sto nie zwracały uwagi. Dopiero w tydzień połi- 
cya śledcza zaczęła zwozić do Kronsztadu ze sto- 
licy i innych miejscowości gubernii petersburskiej 
osoby, podejrzane o współudział w rokoszu. Przez 


ten tydzień wielu wyrosły brody, inni ostrzygł ' 


sobie włosy, zmieniając tem wygląd do niepozna- 
Ria. 


To też olicerowie nia mogą na rewno wska- | 


żaĆ, Czy 
rzucają tylko przypuszczenia, iż bardzo podobne- 
go do tego a tego, istotnie widzieli w dniach kry- 


dany osobnik brał udział w rokoszu; . 


tycznych w twierdzy. Dlatego też śledztwo nie da- , 


ło dostatecznie obciążającego materyała w spra- 
wie mordów, dokonanych na oficerach, stąd też 
przypuszczają, iż wielu wyroków śmierci nie bę- 
dzie. Zresztą bruk jeszczcze 300 marynarzy, obję- 
tych aktem oskarżenia. Ci widocznie uszli z twier- 
dzy w przebraniu robotniczem. 
I co najcharakterystyczniejsze. Zaloga, która 
brała udzial w rokoszn, zażądała za to wypłaty 
dwurniesięcznego żŻołdn Zadanie to spelniono, a 
nadto odziiaczono 15 żołnierzy medalami z wido- 
kiem portu „Konstanty* do noszenia na wstędze 
orderu św. Jerzego. Odery otrzymali też dwaj 
młodzi oficerowie, którzy nie dali się uwięzić 
w porcie „Konstantj*, 


Teror reakcyjny. 


W sferach reakcyjnych rosyjskich zaczynają 
się wytwarzać organizacye. terorystyczne, które 
wałkę z rewolucyą zamierzają prowadzić za po- 
mocą środków, zapożyczonych od niej samej, 
Przed paru dniaini kilka osób, zajmujących na 
Liświe wybitne stanowiska w instytucyach urzę- 
dowych i samorządowych, otrzymało pisaną na 


i w tym przedmiocie. 


Organizacya będzie śledziła bacznie dzialal- 


wskazówek, pociaganis za sobą zaliczenie Pana do 
kategory! osób, popierających anarchię, Dla takien 
osób nienia miejsca w Resyi, przeto podlegają one 
potępieniu ze strony centralnego komitetu organi- 
zacyjnego.* 


Z prasy rosyjskiej, 


—'( — 


nastroju partyi. Ale i pisma bezpartyjne poldają 
krytyce postąpienie w danym wypadku rządu. 
„Kadetom nie pozwolono na zjazd w Peters- 
burgu, ale kto wygra na tem, że zbiorą się gdzie- 
indziej? — zapytają «Birż. Wied.» — Rzecz pro- 
sta, że sami tylko «kadeci», W lenie tego stron- 
nietwa panował! rozłam zarówno programowy, jak 
taktyczny, co doprowadziłoby, być może, d6 osti- 
bienia tej najpotężniejszej dziś partyi że wszyst- 
kich politycznych partyi rosyjskich, zorgarizowa- 
nej dzięki elastyczności swego programu. Dziś 
„kadeci“ sa gulębieni, a zwolennicy partyi W ta- 
kich chwilach, jak poncza doświadczenie dziejowe, 


' zapominają 0 rozterkach wewnętrznyęł, jedno- 


cząc się tem silniej, 
pragnął. 

Tym sposobem — kończy gazeta — zabro- 
nienie jav nego zjazdu kadeckiego jest rzeczą nie- 


Tego, zdaje się, rząd nie 


| zrozumiałą nawet z praktycznego punktu widze- 


nia ministeryum.* 
Dla ścisłości nałeży dodać, że obecnie w Pe- 


dzi rosyjskich‘, w którym rej wodzą tacy dzia- 


(lacze, jak: Pawolakij, Kraszewan, Konownicyn i 


inni. Zjazd ten otrzymał sankcyę. 
* 


Nietylko jednak zjazd stronnictwa został za- 
broniony. Oto, według doniesień Agen. Tel. Pet, 
specyałna komisya do spraw stowarzyszeń i zwią- 
zków nie zalegalizowała partyi „Kadętów*, moty- 
wując swoją decyzyę w sposób następujący: 

„W przedstawionej wydziełow: mstaw.e ża- 


| warte są tylko ogólne wskazówki, dotyczące po- 


Odmówienie ze strony rządu pozwolenia na ' 


zjazd przedstawicieli partyi «Wolności lodu» (ka- 
detów); zwraca znów uwagę ogóluą na to siron- 
nictwo, przesłonięte, po rozwiązaniu Dumy, przez 
wypadki chwili. W sobotę podaliśmy motywy, któ- 
re skłoniły radę ministrów do zajęcia względem 
zjazdu stanowiska nieprzychyłnego, dziś streszcza- 
my niektóre znaimienmiejsze głosy prasy rosyjskiej 

„Zabrontenie zjazdu— piszą «Rusk. Wied.>— 
jest krokiem fałszywym t bezcelowym, żadne bo- 
wiem uiebezpieczelistwo nie zagrażało ze strony 
zjazdu porządkowi publicznemu. Obawa zjazdu, 0- 
bawa przed jawnem roztrząsaniem kwestyi ogól- 
nego położetńa kraju, dowodzi tylko chwiejności 
i słabości rządu. Odmowieniem pozwołenia na 
zjazd ministeryom dowiodło w zastosowaniu pra- 
kiycznew, jak się zapatruje na wolność zgroma- 
dżeń, o czem wzuiankuje w swojej deklaracji. 
Stosunek rządu do kwestyi zjazdu partyjnego cka- 
dewów» będzie do is] deklaracyi pouczającym Ko- 
iemtarzem. Ministeryum <reform i legalności» nie 
umiało nawet pod tym względem kierować się o- 
bowiązującem dziś prawem, nie odważyło się u- 
czynić tego, co zrolił P. N. Durnowo, który ze- 
zwala! na zjazdy Jii zjazdy te nie były źró- 
dlem jak cgukol! niebezpieczeństwa dla pail- 
stwa. Obecny ı ler spraw wewnętrznych za- 
czyta uprawiać : sam system, jaki obowiązy- 
wał za czasów uiuistecywm Plewego, a później 
Bułygina co do zjazdów ogólnosziemskich. Ale sy- 
stem ten nie przyniósł wówczas żadnej korzyści 
dla rządu tak samo, jak niewątpłiwie nie przy 
niesie i w danym wypadku. Wynikiem takiego 


api Roy 


pz 


litycznych celów stronnictwa, niejasue jednak do 
tego stopnia. że niema możności oznaczenia Śś0- 
śle charakteru działalności jego. I tak: niejaskie 
jest pojęcie zasady demokratyczaej, gdyż pod po- 
jęcie to podciągnąć można np. partyę socyalio- 
demokratyczną czyniącą zamach na istniejący u- 
strój spoleczny i zabronioną przez prawo karie. 
Pojęcie „zasady konstytucyjae* nie okresla, tzy 
dotyczy ono iustymcyi buay i Rady Państwa, 
zgodnie z ustawą z dnia 5 marsa 1906 r. 

"W dalszym ciągu projekt ustawy przewiduje 
sposób organizacyi komitetu centralnego, zależny 
nie od ustawy, lecz od widzimi się każdorazowe- 
go ogólnego zebrania delegatów. Czas zwołania 
ogólnego zebrania w projekcie zupełnie mie jest 
określony, a ogólne zebrania zastąpione -zostają 
zebramiami delegatów, co nie czyni Zadozć Wyma- 
ganiom ustawy z dnia 17 marca 1966 roku, jak 
również i brak organu centralnego. W projekcie 
oddziały okręgowe organizują się samodzielnie i 
nie są zależne od komitetu centralnego*. 

Talk więc odtąd stronuicuwo „kadetów* uwa- 
żane jest za nielegalne i jako takie, będzie pod- 
legało rygorom wszelkich tego rodzaju organi- 
ZACJI. | 

s 


Poiemizując ż powyższem orzeczeniem komi- 
syi, gaz. <Riecz, organ urzędowy kadetów, 
tak między onemi pisze w numerze ostatnim: 

„Kiedy komisya mówi że cele pariył „wol- 
ności ludu są niejasne i że Z tych wzzlędów i 
jej organy nie mogą być uznane Za legalne u- 
chyla tem samem, wprawdzie bojaźliwie, rabek 
tajemnicy, której stróżem wyłączaym just gabi- 
net ministrów, nie zaś komisya, uczciwie wyja- 
śniająca wskazówki, płynące z góry. Tak Jest, 
istotną przyczyną nieniegalizowania stronnictwa 
są cele, do których dąży, formułowane jako 
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współdziałanie w urzeczywisinieziu idei ustroju 
konstytucyjnego w państwie, na zasadach demo- + 
kratyoznych, oraz przeprowadzenie retorm eko- 
nomicznych na korzyść klas pracujących. Zaró- 
wno w ustawie, jak w programie postulaty te są 
wskazane jasno i wyraźnie i w tem właśnie tkwi 
powód odmowy. , 

Niedawno komisya rozpatrywała ustawę je- ` 
dnego ze związków <pairyotycznych», otwarcie ' 
odrzucającego wszelkie reformy konstyiucyjnś i 
siawiającego sobie za zadanie wskrzeszenie na 
papierze systemu z przed 30-go października. ` 
Związek ten był nie tylko legalizowany, ale usta- | 
wę jego wydrniiował nawet «Praw, Wiestnik>. 
Jeśli porównać ową zlegalizowana ustawę z u- 
stawą partyi <wołnosci ludu»,to obie pod wzglę- 
dem jasności celów i dążeń, nie pozostawiają Ża- 
dnych wątpliwości. Jeżeli zaś losy ich są tak 
odmienne, to przyczyny tego są zrozumimłe dla | 
wszystkich i bez motywów komisyi*, 


Z prasy niemieckiej. 


—— 


zaa 


O rzeczywistym radcy stanu Juzefowiczu, któ- 
ry w imieniu monarchicznego stronnictwa narodo- ' 
wtów rosyan wysłał znany telegram do cesarza 
Wilhelma i znaną również odpowiedź otrzymał, | 
aby Zeitung» następujące podaje szcze- 
góly: 

„Jazefowicza, lubo jest synem porządnych ro- 
dziców, unikają w lepszych towarzystwach kijo- ; 
wskich. Za gabinetu Sipiągina, wskutek szczegól- 
niejszej protekcyj, został on cenzorem gazęt, Wy- 
chodzących w Kijowie. Później przeniesiono g0 do 
ministerynm spraw wewnętrznych jako agenta taj- | 
nej policyi, a mianowicie przydzielono go komen- 
dantowi pałaców, Hessemu. Juzefowicz pobierał 
wtedy 12,000 rubli pemsyi. Ale po śmierci Hesse- 
go, uastępca jego, książę Engaliczew, dał mu dy- 
misyę. Wtedy generał Trepow, taówczas pomoc- 
nik ministra spraw wewnętrznych i szef policji 
cesarskiej, mianował go tajnym agentem w Pary- 
żu, specyalnie do śledzenia rewolucyonistów rosyj- 
skich, Wskutek nieprzyzwoitego zachowania się z0- 
stał Juzefowicz z Paryża odwołany i wrócił do 
Rospi. Obecnie mieszka w Kijowie i, jako przed- 
stawicieł stronnictwa narodowców rosyjskich, zaj- 
muje się głównie redagowaniem i rozprzestrzenia- 
niem odezw, podżegających ludność przeciw żydom 
Wiadomo, że generał Trepow utworzył był w tym 
ceiu osobny wydział pod przewodnictwem rotmi- 
sza Komisarowa, ale gdy hr. Witte zajął stano- 
wisko prezesa gabinetu i dowiedział się o istnie- 
niu tej organizacyi, kazał ją natychmiast rozwią- 
zać | wszystkim urzędnikom dal dymisyę. Odtąd 
punkt ciężkości tej organizacyi przeniósł się do 
Kijowa; nie otrzymuje ona juź zapomogi od rzą- | 
du, ale mimo tego masami rozpowszechnia prokla- | 
macye podżegające*. 

Ten to pan uszczęśłiwił telegramem cesarza 
Wilhelma i otrzyma! od niego odpowiedź. Dla nie- 
go zaszczyt to zapewne nielada, ale niemcy gło- 
sno żałują i wyrażają swoje niezadowolenie, że Ce- 
sarz ze zwykłą, nieutemperowaną wiekiem pory- 
wczością, wdał się doraźnie w korespondencyę 
z człowiekiem tego pokroju. 

* 


| 


„Sehlesische Zejiung*, dziennik wrocławski, 
w sobotnim swoim numerze zamieścił następujące 
zaprzeczenie: 

„Dziennik angielski „Daily Express* podał 
w tych dniach wiadomość, i w niemieckich dzien- 
nikach powtórzoną, jakoby we Wrocławiu policya 
ndaremniła zamach uplanowany przeciwko cesa- 
rzowi niemieckiemu. Całe to doniesie jest angiel- į 
skim wymysłem, zupełnie z palca wyssanym. 

Wprawdzie aresztowano niedawno kilku cu- 
dzoziericów, podejrzanych o należenie do tajnych 
związków anarchistycznych i prokuratorya zarzą- 
dziła przeciwko nim śłedztwo. Ale aresztowanie | 
to nie pozostaje w żadnym związku, a o jakimś ` 
zorganizowanym zamachu przeciw cesarzówi ani 
we Wrocławiu, ani w prowincyi Szlązkiej, ani 
gdziekolwiekbądź, policyi nie wiadomo. Areszto- 
wanie nastąpiło, jak zwykle przy odwiedzinach 
cesarskich, gdy się zjawią jacy podejrzani cudzo- 
ziemcy. Po przeprowadzeniu Sledztwa podejrzani 
cudzoziemcy zostaną wydaleni*, 


| 
| 


RUZWUJ. — Worn, QMIK to wrzYSim 7yo 


„Prawit. Wiestn.* 
powtórzenej przez dzienniki warszawskie wiadomości, ža 
kontroler palistwowy zażądał zniesiania w gab. lubel- 
skiej i siedleckiej wiola parafij prawosławnych z powo- 


du przejścia przeszło 200,090 unitów na katolicyzm. ` 


Sprawa ta nie była poruszeną ani w kontroli państwo- 


. wej, ani w synodzie, 


n 


Gazeta „Naród* dono:l, Ża generał-gubernatorowie 
zostali npoważnieni do używaaia &rtyioryi w miastach 
w razie wybucha pogromów. 


UR 


Dzienniki petersburskie donoszą, że prezes rady mi- 
nistrów ctrzymał już od wielu generał-gubernstorów 
zawiadomienie, że w ćmiu 12 b. m. otwarto sądy wojen- 
no połowe. Największą llezbę sądów wojenno-polowych 
utwerzezo w kraju Nadbaltyckim, w Królestwie Pol- 
skłem i na Kaukazie. 

uwa 


Z powodu ostatnich wypadków w Siedlcach „Kij 
Oigor. Żizni* piszą, że obecny guberantor siedlecki Wol- 
Żyu, przez czas dłuższy urzędował w kraju Południowo- 
Zachodnim, najpierw w charakterze olgopolskiego po- 
wiatowego marszałka szlachty z nominacyi, a następnie 
podolskiego gubernialnego marszałka szlachty. P. Woł- 
żyn jest blizkim krewnym znanego działacza państwo- 
wego za czasów Plewego, Stiirmera. 

Kiedy w r. 1904 mianowany został gubernatorem 
siedleckim, „Mosk. Wied.“ nominncyi tej poświęciły spe- 


| cyalny artykuł, w którym przepowiadały, że p. Wołżyn 


pokaże polakom, co to jest „prawdziwy rosyanin.* 
UP 


Na stanowisko arcybiskupa metropolity mohylow- 
skiego, jak dowiadnje słą „Now. Wremtią,* przedstawio- 
ny został obseny ndminisirator archidyecezyi mokylow- 
skiej, ks. Stefan Denisewiez. 


ŁR 


Były poseł do Dumy, duchowny Ogniaw, został po- 
zbawiony przez Synod prawa Sbołniania obowiązków 
kapłauskich. 

un 


„Towariszcz* dowiaduje się, że wybory do Dumy 
nie odbędą się jednoczesnie w całem państwie, jak pier- 
wotnie projektowano, lecz w różnych ierminach, stosow- 
nie do sytuacyi w danej miejscowości. Na czas wybo- 


rów w niektórych miejscowościach zniesiony będzie stan | 


wojenny i ochrona nadzwyczajna, a utrzymana tylko 
ochrona wzmocniona. Władze rządowe przypuszczają, że 
podczas wyborów nie będzie potrzeba uciekania się do 


represyj, ponieważ, według zapewnień minisieryum SPrAW | 


wewnętrznych, zwołania drugiej Dumy nie spotka się 


; już z tsk wielkim bojkotem nawet wśród partyj skraj- | 


nych; dlatego 
rorystycznych, 
Dumy.“ 

W razle zaś, gdyby Zniesienie stanu wojennego lub 
ochrony nadzwyczajnej uznano za niemożliwe ze wzgłę- 
du na Stan rzeczy w danej 
wościach takich wybory będą odroczone do pomyślniej- 
szej chwili; lecz w każdym razie z tego powodu zyyoła- 
nie Dumy nie ulegnie zwłoce... « 


UR 


też niema podstawy lękać się aktów te- 
wymierzonych przeciwko wyborom do 


Z powodu zabronienia kadeżom zwołania zjazdu, mi- 
nisteryum spraw wewnętrznych, jak donosi „Towariszcz,* 
wydało polecenie rozciągnięcia jaknajśeiślejszego dozoru 
nad tem, aby kadecł wbrew zakazowi nie zwołali swego 
zjazdu. W tym celu polecono śledzić wszystkich przy- 


wódców i wybiśniejszych członków partyl, aby tą drogą ; 


zapobiedz zwołaniu zjazdu wewnątrz państwa. Władze 
rządowe obawisją sią szczególnie, aby kadeci nie wydali 
nowej odezwy. W razie, gdyby partya posianowiła zwo- 
łać zjazd zagranicą, należy wysłać tam urzędników mi- 
nisteryaum spraw wswnętrznych, którzy obowiązani bądy 
komunikować władzom centirainym jaknajszczegółowsze 
dane o przebiegu 1 uchwałach zjazdu. W razie, gdyby 
uchwalono na z,eżdzie wydać odezwę do ludności, wła- 


, dze mają przedsięwziąć wszalkia zależne od nich Środki, 


aby nie dopuścić do rozpowszechnienia odezwy; wzglę- 
dem zaś podpisanych na odezwie polecoao nie cofać się 
przed źadnemi środkami reprasyjnemi. Niezależnie od 
tego, rozesłano do gubernatorów okólnłk, polscający im 
czuwać nad tem, aby w której z powierzonych im gu- 
bernij kadeci nie zwołali zjazdu. Okólnik uprzedzą, że 
jeżeli zjazd odbędzie się wewnątrz państwa, to odpo- 
włedziałność za to spadnie nn administracyą miej- 
SCOWĄ. 
un 


Jak donoszą „Birż. Wied.*, ministergum skarbu wy- 
asygnowało już 500,000 rubli na czynności przygotowaw- 


zaprzecza podanej w „fieczi” a `’ 


miejscowości, to w miejsco- `| 


p - 


z z a i h 


cze, związane ż wyborami do przyszłej Dumy. Mint- 
: stergum obliczgło, że przy oskczędności ogólna suma wy”: 
datków na ten cel mie powinna wynosić więcej nad mi- 
lion rubli. Wybory do pierwszej Dumy dowiodły, że. 
prace przedwyborcza mie były prowadzone dość energi- 
cznie w porównaniu z działalnością partył politycznych, 
wobec czego postanowiono znacznie powiększyć kancala- 
ryę do spraw wyborczych. Zreozganizowanie kancełaryi 
tej polecono p. Czerkasowowi, urzędnikowi do szczegól- 
, nych poruczeń przy towarzyszu ministra spraw wewnę- 
trznych, Krzyżanewskim. 


toa 


General-gubernatora finlandzkiego, Gerarda, wazwa- 
no do Petersburga w cclu porozumienia się z prezesem 
ministrów, Stołypinym, w sprawie projektowanego w Fin- 
landji zjazdu ksdstów, 


=e 


Un 


„Now. Wr“ donosi w formia pogłoski, że generał- 
lejtenant Rennenkampf ma otrzymać jedno z wyższych 
stanowisk administracyjnych w Królestwie Polskiem. 


GR 


„Ruskija Wied. donoszą, że powstał projekt zmia: 
' ny dotychezasowego uzbrojenia armii I floty. 


Um 


Wadług doniesień „Jenisiejskawo Kraja” główny 
zarząd więzień otrzymał powtórne zawiadomienie od na- 
częlnika wszystkich więzień syberyjskich o strasznem 
położeniu, w jakiem się znajdują więźniowie polityczni, 
zesłani do północnych powiatów gub. tobolskiej, oraz do 
okręgu jakuckiego. 

„Wskatek ogólnego głodu, jaki stała gości u ze: 
słaliców (otrzymują oni, jak wiadomo, po 6 kop. dzien: 
nie), wyzyskują oni każdą sposobność, aby uciec z Sybo 
ryj, znajdując na tym punkcie poparcie ze strony ludno- 
ści miejscowej.* 

Niezależnie od tego, główny zarząd więzień otrzy- 

| mał od gubernatorów: tobełskłego i tomskiego wyjaśnie- 
nia, tłomaczące przyczyny masowego opuszczania na 
! Syberyi służby przez „isprawników” i komisarzy. Oto, 
wobec kar pieniężnych, nakładanych na prowineyonalne 
organa policyi za częste ucieczki „politycznych*, organy 
te nie cheg pełnić obowiązków, które przynoszą im tyl- 
| ko straty materyalne. 
tI 


P. Mienszykow z „Now. Wr* przerzucił się stano- 
wczo w tej chwili do cbozu opozyeyl. Jak długo w uim 
wytrwa— niewładomo, jest to bowiem publicysta równie 
utalentowany, jak zmienny w swoich zapaźrywan'ach, 
tersz jednak pisze naprzykład takie rzeczy. 

„Zapełny brak kultary i nieokrzesanłg narodu roz- 
, rzuconego wśród nieobjętych okiem obszarów, sprawiły 
to, że na ostatnie szczebie władzy wdrapały się żywic- 
ły egoistyczne, ujmujące stopniowo w swoje ręce nici 
rządu. Głosiły one prawo, a tworzyły bezprawie; uwa- 
żuły siebie za obrońców porządku, a wnosiły do Kra u 
pierwiastki dezorganizacyi. Przedstawiciele tych żywio: 
j łów, iudzie ieniwi, chciwi, niezaradni, opływali w dosta 
tzi kosztem narodu, używali zaś władzy w celach prze - 
ślsdowczych. To też wyniki są aż nadto widoczne: je- 
steśmy poniżeni i rozbici I nigdy jeszcze wielkie mocar - 
stwo nie stalo tak blisko nad brzegiem przepaści, Jak 
obecnie stoi Rosga*. 


um 


Według informacyi ćziepników petersburskich, gebl: 
met i rada ministrów postanowiła w sprawie agrarnej nie 
poprzestać na dotychczasowych zurządzeniach i projektu - 
je.jeszcze cały szereg reform. Głównozarządzający u- 
rządzeniem rolnem i rolnictwem ks. Wasilczykow nosi 
się z myślą rozparcelowania także wśród włościan grun - 
tów, należących do gabinetu Jego Cesarskiej Mości. Bank 
włościnński otrzymał już odpowiednie instrukcye, doty- 
czące usunięcia wszelkich zbytecznych formalności, 
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ZACIĄGAJCIE SiEBIE i INNYCH 
„W SZEREGI MACIERZY SZKOLNEJ! 


Kalendarzyk terminowy. 


IMIONA SŁOWIANSKIE. Dziś Dobrowiia. Ju- 
tro Krzepimira. 


ZEBRANIA. Dziś posiedzenie Zarządu okvęgo- 
. wego Polskiej Macjerzy olnej o godz. 8 I pół wię- 
| ezorem, przy ul. Dzielnej nr. 31. 


— Dziś ogólne zebranie członków łódzk, chrz 
SZ kor rio, o godz. 4 po pol, przy ul, Srede 


i 


———— 


KRONIKA, 


ROZWOJ. — Wtorek, duia 18 września 1966 r. 


_ Sprawy kolejowe. Dotychczas przy przewo- į 
zie transportów zbożowych, za wyjątkiem kukury- | 
dzy i otrębów, norma rzeczywistej straty, za któ- | 


ra koleje nie 
dla zboża idącego luzem i 17,9 dla zboża w ta- 
rze, Z dniem zaś 14 września r. b. na zasadzie 
postanowienia ministeryum dróg i komunikacji, 
norma ubytku została zwiększona, mianowicie dla 
transportów zbożowych luzem 6 proc., zaś w ta- 
rze 4 proe. 

Wobee tego ministeryum połeciło kolejom że- 
laznym zmienić 218 postanowień mini- 
steryalnych, dotyczących normałnych strat na wa- 
àze transportów zbożowych. 

Jedność. Wyni borów byl następujący. 
ro oki by ępujący 

Kandydaci na członków zarządu: Tomasz 
Marciniak, tkacz z fabryki I. K. Poznaąńskiego— 
1450 głosów; Józef Bednarek, przędzalnik z fa- 
bryki Geyera—1381 gl; Stanisław Chruścilewski, 
przędzalnik z fabryki Scheibięra—1424 gl.; Józe- 
fa Szuberska, tkaczka z fabr. Geyera—1421 gl; 
Józef Maciaszek, z fabryki Seheiblera— 1442 gł; 
Franciszek Czaja, wykończaknik z fabr. Rozen- 
blata—1429 gl; Marcia Kassyński, tkacz z fabr. 
Heinzla 1449 gł; Antoni Wdowiak, tkacz z fabr. 
Hila i Mazo—1414 gł; Józef Laskowski, z far- 
biarni fabr. I. K. Poznańskiego —1438 gl; Feliks 
Kowalski, przędźałnik z fabr. Kolma—1436 gl.; 
Antoni Owczarek, przędzalnik z fabr. Lieonhardta 


, określona była na 1% 


1447 gl; Mokrosiński, z fabr. Kadiera—i412 gl; | 
Tomasz Ziółkowski, wykończałnik z fabr. Harti- | 


ga—1370 gl; Antoni Ziętaiski, tkacz z fabryki 


Grohmana—1347 gl; Wladyslaw Horzewski, tkacz | 
z fabr. Benicha— 1321 gł; Franciszek Barczewski, | 


tkacz z fabr. Scheibłora— 1819 gl.; Józef Dytrych 


przędzałnik z fabr. Adlarta—1311 gl; Józef Pro- | 


miński, tkacz z fabryki Heinzla i Krritzera — 
1381 głosów. 
Kandydaci na członków do komisyi rewizyj- 


nej: Stanisław Grzelak, tkacz z fabryki Geyera— | 


1449 gł; Władysław Klemczak, z fabryki Poznań- 
skiego—1441 gl; Jan Ciepłucha, robotnik z fabr. 
Hartiga—1448 gl; Jan Włodarski, tkacz z fabr. 
Geyera—1404 gł; Jan Janiak, wykończalnik z fa- 
bryki Bachracha—1378 głosów. 

„ Kandydaci na zastępców do komisyi rewizyj- 
nej: Jan Pawłowski, przędzałnik z fabr. Geyera 
1498 gł.; Pierzehalski, przędzałnik z fabr. Kohna 
1440 gi.; Józef Drewniak, tkacz z f. Leonlardta 
1438 gl; Ignacy Rybicki, przędzalnik z fabr. Bar- 
eiiskiego—1423 gł; Andrzej Stokowski, robotnik 
z fabr. Ossera-—1398 głosów. 

Kandydaci na zastępców do zarządu: Tomasz 
Pawiak, tkacz z fabr. Geyera—i449 gl; Bartlo- 
miej Słomczyński, podm. z fabr. Ossera—1454 gl; 
Józef Frątczak, tkacz z fabr. Barcińskiego—1445 
glosów; Franciszek Komorowski, wykończalnik 
z fabr. Geyera— 1407 gł.; Baraniak, tkacz z fabry- 
ki Stolarowa—i445 gł; Pierzehalski, przędzalnik 
z fabr. Kchna—1437 gł; Michał Wrona, przę- 
dzalnik z fabr. Leonhurdta—145 gl; Graczyk, 
wykończalnik z fabr. Bahlego—1413 gł.; Wawrzy- 
niec Kurek, tkacz z fabr. Hoinzia—1397 głosów. 

Ogółem oddano 4505 głosów, z tych è próż- 
nych i 1 nieważny. 

Na mocy wybiku owych wyborów zostali wy- 
brani do zarządu następujący kssdydaci: Tomasz 
Marciniak (1450), Marcin Kaszyński (1419), An- 
toni Owczarek (1447), Józef Maciaszek (1442), 
Feliks Kowalski (1436), Józef Laskowski (1433), 
Franciszek Czaja (1429), Stanisław Chruścielewski 
(1424), Józefa Szuberska (1421), Antoni Wdowiak 
(1361), Mokrosiński (1411) i Józef Bednarek 

1). 

Na zastępców: Bartlomiej Słomczyński (1404), 
Tomasz Pawiak (14498), Józef Frątczak (14465), 
Baraniak (1445), Pierzchalski (1437), i Michał 
Wrona (1415). 

Do komisyi rewizyjnej: Stanisław Grzelak 
(1449), Jan Cieplucha (1145) i Władysław Klem- 
czak (1441). i 

Na zastępców: Jan Pawłowski (1458), Pierz- 
chalski (1440) i Józef Drewniak (1436). 


Echa bszrobosia na koje W zwyczaju admi- 
nistracyi kolei Fabryczno-lódzkiej jest, że ani dy- 
rektor, ani naczelnicy wydziałów nie mają prawa 
wydatkować żadnych sum bez decyzgi rady za- 
rządzającej, wskutek ozego dyrekcja 0 każdej 


podwyżce i t. p. obowiązana jest komunikować 
radzie zarządzającej, a ta, zależnie od syiuacji, 
przyjmuje lub odrzuea projekt. Wszystkie petycya 
przedstrejkowe i w czasie strejku są przesyłane 
tejże radzie, która decyduje, jak należy postę- 
pować. 

Podęzas układów d. 26 lutego r. b. perira- 
ktacye z delegatami prowadził czlonek rady za- 
rządzającej, inżynier Kopytowski, dyrektor zaś 
drogi i naczelnicy wydziałów stali na uboczu, jè- 
ko świadkowie bierni. 

Po ukończeniu układów oddano je dyrekto- 
rowi, aby od siebie ogłosił okólnik. Wszysey zni- 
Mi, pozostało tylko nazwisko dyrektora. 

Podczas ostatniego strejku w warsztatach i 
depo d. 15 września, dełegaci ze strony rzemieś|- 
ników i robotników pojechali do prezesa kolei, 
aby mu przedstawić swe położenie. Pan prezes 
przyjął delegacyę uprzejmie i przyrzekł poprzeć 
żądania rzemieślników i robotników w ministeryum 
komuninacyj, W sprawie wynagrodzenia za. czas 
bezrobocia, prezes okazal się bezsilnym, wobec 
różnych okólników; nie chcąc jednak, aby rże- 
mieślnicy i robutnicy ponieśli straty, prezes zapro- 
ponował, aby ci ostatni codziesnie pracowali dlu- 
żej i w ten sposób po pewnym czasie wyrównali 
straty. 

Z tego wszystkiego okazuje się jaszo, że głó-. 
wną sprężyną mechanizmu administracyjnego ko- 
lei jęst rada zarządzająca, a władze łódzkie są 
manekinami. 


Bezrobocie ostatnie dowiodło przeciągnięcia , 


struny w chwili bieżącej. Sirejkujący nie odnieśli 
korzyści ani moralnych, ani materyalnych, prze- 
ciwnie — stracili zarobek tygodniowy i nie pręd- 
ko zapewne doczekają się potwierdzenia swych 
żądań przez ministeryum kemunikacyi, które 0- 
becnie bardzo się liczy ze wszystkiemi wydat- 
kami. 

Z kolei Kaliskiej. Po półtura miesięcznych 
pertraktacyach i układach z robotnikami zajmu- 
jącymi się przeładunkiem towarów na siacyi 
Łódź-kaliska, w dniu wczorajszym doszło do po- 
rozumienia. 
pudów będzie płacone 1 rb., za przeładunek iu- 


nych towarów 80 kop., za wagon zboża ł rb. 50 ; 


kop. Za wyładowywanie wagonów z ładunkami 
mieszanemi norma płacy pozostała bez zmiany, 
Aresztowania, Patrol 


; szli z piwiarni — poddał ścisłej rewizyi. Mimo, 


| około 200 robotników, znaczna część ich należy ` 
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że przy robotniku fabryki Lande i Welie, Józelie 


go do cyrkułu, gdzie osadzono Szymczaka w are- 
szeje. 
przy towarzyszu Szysmiezaka, niejakim Kalisze- 
wskim znaleziono nabity rewolwer. 


4 po południu, pękł przewodnik elektryczny kolei 
elektrycznej miejskiej na ulicy Dzielnej, obok 0- 
grodu miejskiego. 
ka trwala do godziny 6 minut 15, przez cały ten 
czas wagony nie kursowały po ulicy Dzielnej. 
zebranie rządców domów. Dnia 35 wizesnia 
w sali Sellina odbędzie się zebranie rządców do- 
mow. 

Z „Łutni”. W nadchodząca niedzielę «Lutnia» 


wypełnią: śpiew solowy, chóralny i dekiamacya. 
W drugiej części programu odegrana zostanie 
przez amatorów komedya jednoaktowa. 

Początek, jak zwykle, o godzinie 4'/, po poł. 
Lekcye chóru obecnie rozpoczynają się o godzinie 


kowych. 
Zebranie ma!arzy. W niedzielę w gospodzie 


odbyło się miesięczne zebranie, na które przyby- 
ło Ż1 członków; do kasy wpłynęło 25 rb 42 kop. 


| Walka bratobójcza. Wezorajszą wiadomość 


ulicy Wólczańskiej M 234 uzupełniamy kilkoma 
szczegółami: 
We wzmiankowanej fabryce, gdzie pracuje 


do socyal-demokracyi, mniejszość stanowią naro- 
dowcy. Między przedstawicielami jednej i dru- 
giej partyi panowały częsio nieporozumienia, wy- 
pływające nawet z przyczy blabych. 

W oddziałe przędzalniczym, w charakterze 
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Za przeładunek wagonu węgla 750 ' 
wojskowy zatrzęmaw- 
szy na ulicy Lubelskiej dwóch ludzi, którzy wy- | 


Szymezaka nie nie zneleziono— patrol odprowadził , 


Aresztowanie nastąpiło skutkiem tego, że | 


Frzerwa w komunikacyi. Wczoraj o godzinie : 


Naprawa zepsutego przewodni- , 


urządza pierwszy podwieczorek muzyczny; program | 


8-ej, kończą się o godz. 10; udogodnienie to zro- | 
biono dia wygody lutnistów wobec stanów wyjąt- ` 


czeladników malarskich i lakierniczych przy ulicy | 
Nawrot 38, pod przewodnictwem M. Pałęckiego ; 


6 walce bratokójczej w fabryce Reichmana, przy ` 


N Sil 
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pucera pracuje robotnik Urbaniak.  Domię lzy 
nim a majstrem przyszło do waśni. Socyalisc:, 
stanąwszy po stronie majstra, domagali się usn- 
nięcia z fabryki Urbaniaka. 

Jakoż wczoraj o godz. 10-ej rano, gdy w fa- 
brice wszyscy zajęci byli pracą —wpadli z innego 
oddziała do gprzędzalni socyaliści pod przewo= 
dnictwem Cecha i zabrali się do wyrzucenia Ur- 
banieka. Opierali się têmu narodowcy. Powsta- 
ła w fabryce awantura. W krótce do fabryki 
przybyli przedstawiciele partji narodowej-demo- 
kracyj, wezwani z sąsiednich fabryk, a tuż za 
nimi i kilku z partyi bojowej, w celu rozsą- 
dzenia tej sprawy. Socyaliści o żadnym sądzie 

! polubownym nie chcieli słuchać. 

| Niezadługo dały się siyszeć strzały rewol- 
werowe na ulicy opodal gmachu fabrycznego. 
Strzał ugodził Karola Słamę, robotnika oddziału 
t zw. „Tivoli“ tow. akc. K. Scheiblera, Na od- 
głos padziących strzałów, powstał popłoch wsród 
zgromadzonych przed fabryką robotników i osób 
postronnych. 

Uciekano w różne strony, Karol Słama cho- 
ciaż ranny, podniósł się i dowlókł się do bramy 
domu X: 225 przy ul. Wólczańskiej, gdzie padł 
na ziemię. Do rannego wezwano Pogotowie, któ- 
rego lekarz odwiózł do pobliskiego szpitala 
św. Aleksandra, następnie chorego przewieziono 
do szpitala Scheiblerowskiego. 

Ponieważ Slama należy do socyalistów, a 
(strzaly padły ze strony narodowej partyi bojo- 
wej, przeto socya!-demokraci postanowili pomścić 
się, Około godziny 2-ej po południu, do fa- 
bryki Reięhmana wpadło kiłku ludzi nzbsojo- 
nych w rewolwery, rówaież z Cechem na czele, 


którzy, znalazłszy się w oddziale far bierni, 
zaczęli strzelać, Strzały skierowane były w 
zajętego pracą pakarza, 27-letniego AntoLiez0 


Bednarek ugodzony zostal 
Wśród praoującyeh robo- 
Wszyscy Wumnie 2a- 
Fabryka do wieczora 


Bednarka, narodowta. 
w szyję i lewą rękę. 
tików powstała panika 
częli fabrykę opuszczać. 
nie była czynną. 

Do rannego Bednarka wezwano lekarza Po- 
gotowia, który chorego odwiózł do szpitala św. 
Aleksandra. 


Najścia na szkoły. Dzisiaj w południe do kil- 
ku miejskich szkół elementarnych wchodziii mió- 
dzieńcy, uzbrojeni w rewolwery, w celu zbadania, 
w jakim języku jrowadzone są wykłady. Przyby- 
sze przeglądał! dzienniki i podręczniki szko! ne. 
Q ile wiemy, zajść żadnych nie było. 


Strzał. Na ierytoryum, gdzie się mieści wy- 
dział magistratu, pomiędzy budynkiem, mieszczą - 
cym archiwam a granicą gruntów, należących g&o 
parafii św. Trójcy, znajduje się ogródex 

Władze wojskowe, czuwające nad caiosvią bu- 
dynków, ustanowiły w ogrodzie wartę, kióra 4Wra- 
ca baczną uwagę, aby przez sąsiednie budynki 
z parafii św. Trójcy nie przedostał się Kto do 
ogrodu. 

Nocy dzisiejszej w ogrodzie na warcie stał 
szeregowiec 37-go pulku piechoty, 28-letni Iwan 
Obuchow. Około godz. 3-ej rano wszyscy warto- 
wnicy, znajdujący się na służbie, zostałi zaślar= 
, mowani strzałem karabinowym w ogrodzie; bez- 

zwłocznie pośpieszył tam naczelnik warty Wraz 
z kilkoma szeregowcami, W ogrodzie znaleziono 
' Obuchkowa rannego w prawą Tęzę. 
Zawezwano Pogotowie; lekarz po udzieleniu 
/ poszwżnkowanemu doraźnej pomocy, odwiózł Obu- 
| chowa do szpitala wojskowego przy ulicy Zakąi- 
nej. 


Ranuy del wyjaśnienie, że kiedy stał na war- 
cie, podszedł do niego nieznajomy żołnierz, Sch wg- 
| cil za karabin, który chcial mu odebrać, przy sza- 
| motaniu nastąpił wystrzel. M 
Pomimo natychmiastowych poszakiwań, nie 
wykryto nikogo w ogrodzie, ani też nie Znatezi0- 
| no śladów ucieczki. 
f Istnieje przypuszozenie, że Obuchow, zàrzem- 
'nąwszy się, sam spowodował wystrzał. 


Wictzór recytatorski, W ubieglą niedzielę 
w teatrze Wielkim Sellina odbył się wieczór re- 
cytstorski znanego deklamatora Maurycego Kisiel- 
nickiego. 

Mimo dnia świątecziiego, widownia teatru za- 
pełniia się prawie po brzegi. 

Publiczność pociągnęło tigurujące na afiszu 
nazwisko Kisielnickiego, który dawno już nie go- 
ścił w Łodzi, a którego występy zawsze Ciesz; jy. 
się zasłużonem powodzeniem. Tłutine zebranie sią 
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słuthaczów przyjisuć po częsci także należy i do- 
stępnym cenom miejsc. 


Wieczór recytatorski Kisielnickicgo, dostarczył 


sluchuczom wielu wrażeń podmosłych, artystycz- 
nych, Na obfity program złożyły się, między innemi: 
„Konrad Wallenrod“, poomat Mickiewicza; „Śmierć 


ks. J. Poniatowskiego", Kazimierza Laskowskiego | 


j utwór Konopnickiej „Program oraz szereg u- 
p „+ rog 


tworów drobniejszych, treści hurmorystyczno-saty- ` 
| ły zamknięte. 


rycztej. 


Popularnego dekłamatora przyjmowano nie- | 


zwykłe gorąco, oklaskując szczerze po każdym 
wygłoszonym utworze. 


Cgółne całabienia. W ciąg 

e nasiępujące osoby nległy ogólnemu osłabieniu: na ul. 

enedykta nr. 35 Rajza Ryzow, 5-letnia córka krawca, 
dostała Kkurczów żołądka; na ul. Wysokiej nr. 8 Ksiol 
Szilber, lat 36, odwieziony został do szpitalną Geyerów: 
na ul. Konstauiyncwskiej róg Nowego Rynku, człowiek, 
lat około 35, z nezwisza 1 sdresu nicznany: na uł. Sta- 
ro-Zarzewskiej nr 26 Bronisława Wróbel, lat 42, żona 
robotnika fabrycznego i jej córka Stanisławn, lat 13, 
dostały kurczów iejądha i na ulicy Zgierskiej nr. 42 
Agnieszka Dębica, lat 26, pozostająca bez zającia i 
mieszkania e wszystkich Lych wypadkach lekarze Po- 
gotowia mdziełili dorażnej pomocy. 

Śmiertelny upadek. Wczoraj, o godz 9 przed 
wieczorem 7 II piętra domu. przy ol Ziełonej, nr. 59, 
spadł na bruk Bensid Zzaębski, b-letni na robotniką. 

ieszczęśliwemu chłopcu pękła czaszka. Po udzieleniu 
cdpowiednidj pomocy przez leksrza Pogetowia, w agonii 
odwieziony został do szpitzla dziecięcego Maryi: Anny. 


u dunia wczorajsze- 


Z WARSZAWY. 


* Wygnanie redaktora. 

Redaktora 
„Snopu', p. Romana Frankowskiego, wezwano do 
„ober-poliemajstra warszawskiego, który zakoini- 
nikował mu rozporządzenie włądz wojskowych, 
aby w ciągu trzech dni opuścił kraj, 

* Rewizye w Banku Państwa, 

Wszyscy, 
interesów do gmachu Banku Państwa. od wczóraj 
podlegają szczegółowej rewizyi. 
wzmocniony dozór wojskowy. 

* Przy rewizyi. 

Podczas rewizji w jednym z domów przy ul. 
Leszno, jak donosi „Warsz. Dniew.*, znaleziono 
kilka paczek dynemitu, lont, karabin Mausera 
i kilkaset nabojów do brauninga i karabinu. 

* Sprzedaż pisma. 

Wydawnictwo «Dziennika Powszechnego» zmie- 
niło właściciela. Od Jeleńskiego nabył je p. Za- 
lewski, obywatel ziemski. Kierownikiem literac- 
kim ma zostać p. Michałowski, dawniejszy reda- 
ktor «Dziennika dla wszystkich». 

* W sądzie wojennym. 

Na wczorajszem posiedzenia w cytadeli, war- 
szawski sąd wojenno-okręgowy pod przewodri- 
ctwem generał-mejora Sieleckiego, rozpoznał spra- 
wę 19-letniego Hersza Wygodnego. 

Wygodny został poong do odpowiedzial- 
ności karnej z art, 279 ust. woj. za napad na pa- 
trol kozacki w d, 20-ym czerwca, przy ul, Nowo- 
miejskiej w Łodzi. Podczas tego zajścia raniono 
dwóch kozaków. Wyrokiem sądu wojennego Wy- 
godny skazany został na 10 lat ciężkich robót. 

Wczoraj sąd wojenny rozpoznawał sprawę 
20-letliiego Kazimierza Kwiatka, 19-letniego Sta- 
nisława Nitki, oskarżonych z art. 279 ust. wo- 
jennej. Wyżej wymienione osoby pociągnięto do 
odpowiedzialności karnej za udział w pamiętnym 
napadzie na 29 monopoli w d.9-ym czerwca r, b., 
w szezególneści zaś na monopol przy uł. Stalowej 


XÆ Í na Pradze; prócz tego oskarżenie zarzucało | 


im opór zbrojny policyi okazany przy areszto- 


kich robót. 
* Srodki ostrożności, 


i wydawcę świeżo zawieszonego 


przychodzący w celu załatwienia 


Jednocześnie ` 


ROZWOJ. — Wtorek, dnia 18 września 1906 


wanie modlitwy przedwiectzernej «Mincha», wyłą- 
cznie w domu, oraz o zaniechanie w roku bieżą- 
cym obrzędu «Taszłych», związanego ze spacerem 
gromadnyjn. 


Jednocześnie komitet synagogi na Tłomac- , 


kiem prosi nas o zaznaczenie, iż postanowił, aby 


wieczornych w nadchodzące święta Nowego Roku 
i Dnia Odpustu (Jom kippur) galerye dla pań by- 


Dalej prosi komitet, aby podczas nabożeństw 
nie gromadzono się na ylacyku przed synegogą, 
ani w westybulach. 


m 


Z KRÓLESTWA. 
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Sokół na... dachu. W Piotrkowie, tuż przy 
lini kolejowej, naprzeciw stacyi towarowej, posia- 
i da dom właściciel cegielni i fabryki dachówek, 
: p. Sokół. 
na dachu wyżej wspomnianego domu, krytego wła- 
| sną dachówka, wlasciciel umieścił napis: «Sokół» 
z tejże dachówki w innym kolorze wyrobicnej. 
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Po otrzymaniu wiadomości z Warszawy 0 za- | 


| wieszeniu czynności Towarzystwa „Sokół”, io p. S. 
przybyła policya i zarządała usunięcia zapisu z da- 
chu. P. S. napróżno tłómaczył przybyłym, że to 
tylko szyld reklamowy, że, chcąc usunąć napis, 
musiaiby cały dach zmienić; strażnicy nie dali się 
przekonać, weszli na dach i pierwsze dwie litery 
nazwiska zamazali wapnem. Wobec tego właściciel 
zamazał i pozostałe litery. Donosi o tem <Tydzień>. 

Kalisz, «Gazeta Kaliska» dowiaduje się, że 

w dniu otwarcia ruchu kólejowego z Kalisza do 

| Skalmierzyc, t.j. 28-go października r. b. ma po- 

| dobno przyjechać do Skalmierzyc syn cesarza Wil- 

| helma, książę Eitel, przyczem w dniu tym ma być 

równięż zmieniona nazwa Skalmierzyce ną. Eitel- 

shkóhe” lub „Eitelsburg”, t. j. stosownie do jego 
imienia. 


nika* piszą z Lublina, co następuje: 
„Po ujęciu dwóch uczestników zbrojnego na- 
padn na strażników w osadzie Końskowola w pow. 
| puławskim, otrzynano wiadomość o mieszkaniu 
| rewolucyonistów w Lublinie. Dokonano wtedy re- 
| wizyi w niektórych mieszkaniach na przedmieściu 
Piaski i w mieszkaniu wdowy Szymańskiej znale- 
ziono jeszcze dwóch uczestników rzeczonego na- 
| pada — Władysława Sikorę j Szymona Próchnia- 
| ka, którzy spæli w jednem łóżku. 
| Okazuje się, iż mieszkanie to wynajmowała 
| partya i lokowała w niem członków organizacyi 
bojowej z całkowitem utrzymanie; tam to rozpa- 
, kowywano otrzymywane ż Warszawy paki z pro- 
klamacyami. 


niak oraz poprzednio ujęty Frank przyznali się 
| do calego szeregu spełnionych przestępstw zarów- 
| no terorystycznych, jak i rabunkowych, oraz osta- 
| tniego Rapadu zbrojnego. Omi to brali udział w 


szyldwacha z pułku węgrowskiego; dalej w ogra- 
| bieniu pomocnika zarządzającego sklepem mono- 
| polowym w perku bronowiekim; w zumachu na 
podoficera żandarmeryi, którego zranili przez 
| okno w mieszkaniu; w zabiciu stróża karczmy 
| oraz w wielokrotnych napadach na sklepy mono- 
| połowe. Są podstawy do podejrzewania ich u- 
| działu i w innych przestępstwach, a zwłaszcza 
w zabijaniu strażników i żandarmów. 
W mieszkania Szymańskiej mieszkał i jej 
syn, lecz ten, jak zeznali aresztowani, w przed- 
dzień wziął od jednego z nich rewolwer i wyje- 


cha? do Warszawy, 
waniu. Skazano Nitkę i Kwiatka na 20 lat cięż- r 


Połicya otrzymala wiadomości i o iunych 
osobach, należących do organizacyi rewolucyjnej, 


| a zamieszkałych w Końskowoli. Tam również do- | 


W tygodnia ubiegłym rabina, warszawski į konano rewizyi i mjęto niejakiego Michowicza, 


wyda! odezwę do wspólwyznawców, nawolującą 


oskarżonego o ukrywanie zabójców i napady na 


ze względu na niebezpieczeństwo do kończenia ; sklepy monopolowe. Nie przyznając się wszakże 


wszystkich nabożeństw i uroczystości religijnych 
podczas świąt nadchodzących, nie później, jak 
o g. 8-ej wieczorem, załecając kobietom odbywa- 
nia modłów po domach. 

W dnia wczorajszym, ze względu na tragi- 
czne wypadki na ulicach miasta zarząd gminy na 
paradzie, odbytej z calem duchowieństwem gmin- 
nem, o g. 12*/, w południe, uprosi rabinów, aby 
w uzupełnieniu powyższej odezwy oznajmił każdy 
w swoim rewirze, że poboźni są proszeni o odby- 


t 


' do przypisywanych mu przestępstw, zezuał on, iż 
jedynie brał udział w napadzie w gub. radom- } 


skiej na leśnika, któremu zabrał 82 rb., strzelbę 
i rewolwer. 
Do wstąpienia do partyi zmusił go student 


instytutu puławskiego W., który, przyjeżdżając do , 
swoją Żoną, urządzał tam wiece ' 


Końskowoli ze 
i werbował członków party. Mieltowicz odwie- 
dzał mieszkanie” tego studenia i otrzymywsł do 
rozpowszechniania gazety i proklamacge przeciw- 


wskutek obecnych warunków, podczas nabożeństw ; 


Otóż dla zareklamowania swej firmy, ; 


Aresztowania w Lublinie. Do „Warsz. Dniew- 


Aresztowani w tem mieszkaniu Sikora i Próch- | 


| ograbieniu kasyera na st. Lublin, kiedy to zabito | 


— m. z. 
İC 


r. 


, państwowe, Plan napadu, w którym „pod przy- 
' musem“ uczestniczył Michowiez był ułożony przez 
tegoż sindenta. 

W mieszkaniu studenta W. znaleziono mnó- 

stwo wszelkich wydawnictw nielegalnych oraz 
przyrządy do odbitek. Sam student wyjechał, po- 
zostawiwszy żonę, którą aresztowano“. 
i W końcu korespondent dodaje, iż przed kil- 
ku tygodniami aresztowano w Lublinie kilku in- 
teligentów, którym prawie wszyscy przypisują kie- 
rowniciwo w działalności «wyzwoleńczej», zwła- 
szcza w wydawania wyroków i rozporządzeń do 
obywateli ziemskich. Po tem aresztowaniu— 
jak twierdzi korespondent—dalo się zauważyć za- 
mieszanie wśród ich wykonawców, którzy stracili 
twardy grunt pod nogami. 

Zbzojce starcie w iłżeckiem. Jak pisza z Hży 
do „Warsz. Dniewn.*, w dniu 7-ym b. m. we Wsi 
Krępa, w centrum pow. iłżeckiego, pięciu ludzi, 
uzbrojonych w rewolwery mauzerowskie i bomby 
| napadło na sklep monopolowy i zabrali 8 rb. 85 
kop. oraz wódkę. W pogoń za nimi rzucili się 
, strażnik i pięciu dragonów. Uciekający wpadli 
| dó lasu i ztamtąd zaczęli strzelać do jezdnych, 
nabijając jeden rewolwer pó drugim, Dwóch 
z nieh ujężo; trzech, korzystając z zapadłego mro- 
| ku i gęstego lasu, zdołali umknąć; jeden z nich 
| 


pupam 


) 


— e maina a | 


ranny. 
Dwaj ujęci— pisze korespondent— okazali się 
; głównymi agitatorami; zwłaszcza słynął jeden 
z nich, niejaki Jaklewicz, należący do bojowej 
drużyny organizacyi rewołucyjnej, który niemało 

| ludzi już wysłał na tamten świat. 

Podczas wymiany gtrzałów, kułą przebiła na 
wylot kolano dragonowi, lzaakowi Mazurowi, ży- 
| dowi, który wykazał wielką waleczność i mimo 

rany na wylot oraz bólu piekącego, nie zaprze- 

stawał pogoni i tylko gęstwina leśna i ZMU - 
| siły go do powrotu. Inny dragon padł razem 
| z koniem, rannym w głowę, lecz zaraz wstał, siadł 
na tegoż konia i prowadził dalej walkę. Zranio- 
ny został jeszcze jeden koń dragoński, a inny za- 
bity kilku kulami. ; ) 

Oprócz dwóch ujętych, zdobyta: dwie napeł- 
| nione bomby z lontami, kiłka garści nabojów do 
rewolwerów różnych systemów, rewolwery oraz 
mnóstwo prokłamacyi rewolucyjnych. | 

Podczas wymiany strzałów zginął niewiadomo 
od czyjej kuli włościanin, pracujący w swoim 
ogródku, zdała od miejsca walki. 

Według słów naocznych świadków, kułe la- 
tały, jak grad, i grzmiała taka kanonada, jakby 
walczyły całe oddziały. 


Z LITWY I RUSI. 


Kredzież 130,000 rubli. W Brześcia Litew- 
skim płatnik miejski, Stanisław Grzegorzewski, na 
mocy dokumentów podrobiomych odebrsł z kasy 
| powiatowej pajistwowej pakiet z bankanotami i pa- 
pierami publicznemi, ogółem na sumę około 
130,000 rubli. Defraudant, pomimo wkrótee spo- 
strzeżonego podejścia, zdolał ukryć się. Żawia- 

domiono władze policyjne i żandarmskie, które 
| zarządziły natychiniastowy pościg i rozesłały we 
į wszystkie strony listy gończe, 

Po mieście krążą pogłoski, wyjaśniające szcze- 
góly tej niezwykłej defraudacyi. Kradzież byla 
| obmyśłana i przygotowana oddawaa. Kasyer otrzy- 
| mał nawet listy anonimowe, uprzedzające go 0 przy- 
| gotowanym rabunku. Przypuszczając, że rabunek 
| zostanie dokonany przez bandytów, kasyer zwró- 
; cl się do policyi © wzmocnienie ochrony gmachu 
| kasy. Tymczasem platnik Grzegorzewski po usku- 

tecznieniu wypłaty, jak zwykle w towarzystwie 

kasyera i dyżurujątego woźnego przysięgłego za- 
| niósł do skarbca skrzynkę próźną, pieniądze zaś 
, wyniósł, wychodząc z biura, 


— | z. zna 


Telegramy 
; Petersburskiej Agencyi Telegraficznej. 


=- 


i Petersburg 17 września. W ciągu tygodnia 


ostatniego rady banków wlościańskiego i szla- 
checkiego zezwosiły na kupno przez bank wło- 
ściański 37 majątków w dwunastu guberniach, 
ogólnej przesuzeni 82,980 dziesięcin. Sprzedaw- 
cy ehcieli za te majątki 5,437,652 rb, bank dał 
4,477,700 rb. Ogólem od 16 listopada r. b. na- 


byto 1,470 majatków ogólnej przestrzeni 1,960,731 
dziesięcin za sumę rb. 246,785,393. W ostatnim 
tygodniu bank włościański wydał pożyczek pod 
zastaw 57 majątków nabytych przez włościan o- 
gólnej pizestrzeni 6,535 dziesięcin. Razem od 
16 wrzesnia udzielono 2993 pożyezek pod za- 
staw 524,833 dziesięcin. Cena szacunkowa tej 
ziemi byla 68,819,788 rb, a pożyczka wydana 
53,296 7v4 rb, 

Petersburg, 17 września, W r. b. zarządzono 
otwarcie komisyi rolnych w 184 powiatach, do d. 
14 b. m. wybory członków komisyi odbyły się 
w 162 powiatach, wybory kandydatów zyroma- 
dzeń gminnych odbyły się w 10] powiatach, 
Zrzekli się wyborów włościanie w 13 powiatach, 
w pozostałych 70 powiatach wyniki miewiadoine, 
według posiadanych jednak danych wybory od- 
były się we wszystkich gminach. 
łych mianowano w 115 powiatach. Otwarcie 
działalności komisyi odbyło się w ostatnich dutach 
sierpnia (st. st.) Komisye rozpoczną dzialulność 
swoją w całkowitym zakresie po otrzymaniu od 
głównego zarządu do spraw rolnictwa instrukeyi, 


określającej szczegóły działalności. Insirukcyę 
już opracowano. 


Feto 17 września. Komisya do spraw 
żywnościowych oświadczyła, że byloby pożądane, 
aby fundusze, asygnowane przez rząd ua pomoc 
dobroczynną, ześrodkowano w ziemstwach i aby 
pozostawiono im decyzyę, czy one same będa 
zajmowaly się tą sprawą, czy też ją przekażą 
orgamzacyi ogólno -ziemskiej 
jej oznaczonego procentu od wszystkich 
Komisya odrzuciła projekt asygnowania ze skar- 
bu sum na pomoce żywnościową Ozerwonemiu Krzy- 
żowi, i kuratorywn domów pracy, uznala prze- 
cież, że pomoc ich byłaby poźądana i poźyteczna. 

Petorsburg, 17-go września. Osobna rada do 
spraw żywnościowych postanowiła zredukować o 


szłonmków sta- ` 


$ 


przy asyguowaniu | 
Sum. ; 


ROZWOJ. — Wtorek dnia 18 września 1906 r. 


Kijów, 17 września. 
szpiwlnyi ujawniono podkop, zrobiony przez a- 
resztantów kryminalnych. Aresztanci wykopali tu- 
nel dlnsosci 13 arszynów, a pozostawało im jesz- 
cze lv. 

Łucańsk, 17 wrzesnia. W ogrodzie miejski, 
w czasje zabawy ludowej, kiiku ludzi strzałami 
z rewolwerów zabiło kemisarzn policyjnego za- 
Madów fabrycznych  Grigorjewa. 
ciekli. 

Tyds, 17 września. Aresztowano w Genewie 
oskarżonych © rabunek pieniędzy z duszeckie 
kasy skarbowej mieszkuiców Tyflisu: Jerzego Le- 
wanowi, Kezeselidze | Nestora Magołowa. Aresz- 


W więziennym baraku ; 


strzelający u- | 


towang także Rewazę i Konstantego Cicjanowów, ` 


pode zanych o dostarczenie paszportu Lewano- 
WOówW!. 


ka stacyi Gorłówka, Kerszana, przy kontrolowa- 
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Hawana, 17 wraeśnia. Po przeprowadzeniu 
rokowań z wziętymi de niewoli powstańcami oraz 
delegatami powstańców, rząd ogłosił, że przerywa 
kroki nieprzyjaciełskie na czas nieograniczony, 
z czego wnioskują tutaj, że zamierza zawrzeć 
z powstańcami pokój przad przybyciem tu mini- 
stra wajny, Tafta, orań interwencyi Stanów Zje- 
dnoczonych. 

Hawana 17 września Po dekrecie o zaprze- 
stania kroków wojennych, emisarpusze rządowi 
wyjechali z Hawany, aby rozpocząć rokowania 
z powstańcami. Członkowie rządu oświadczyli, że 
kroków wojennych zaprzestano za porada Roose- 
velta, który dąży do przywrócenia pokoju. 

Waszyngton 17 wrześuie, Minister wojny, 
Taf, i pomocnik sekretarza stanu, Bacon, wyje- 


| chali do Hawany. 
Wierchniednieprowsk, 17 września. Naczelni- 


niu straży konnej oblano kwasem karbolowym i 


ograbiono. Złoczyńcy umknęji. 


Woroneż, 17 września. W sądzie okręgowym | 


zaczela się sprawa o pogrom w majątku księcia 
Wasilczykowa, w powiecie bebrowskim. Oskarżo- 
nych jest 71 osób, świadków 70. 

Saratów, 17 września. We wsi Zawiałowie, 
pow. bałaszowskiego, włościanin Michajlow rzucił 
przez okno do mieszkania. urjadnika Ryżkowa 
bombę. Ryżkow wyszedł bez szwanku, sprawcy 
zamachu oderważo kiść ręki. 

Lestów nad Donem 17 września. W spalo- 
nym domu Zwiagina mieszkało 2,500 osób. Pożar 
wybuchł o godz. 2 w nocy i ogarnął schody, od- 


p 


:ı cinając drogę do ucieczki. Jest wiele osób ranio- 
(nych. Z pod gruzów wydobyto trupa. Nie odszu- 


26% żądane środki na zasiew pól i inne sposoby | 


udzielania pomocy, obniżając wogóle przeznaczo- 
ne na to sumy, jako to na roboty publiczne do 


bebczynuą rb. 4,110,000 zamiast 4,661,000, rów- 
nież postanowiono zrzec się sprzedaży zboża po 
cenie kosztu, z powodu niepomyśłnych rezultatów 
z dokonanych wr. z. doświadczeń w tym wzglę- 


Petersburg, 17 września. Kksporiacya zwiok 


zmarłego generała Trepowa odbędzie się 19 bm. | poczęte, 


do soboru nadwornego, gdzie odbęda się egzekwie i 


i gdzie zwłoki będą złożone do grobu. 

Petersburg, 17 września Z powodu pogło- 
sek o odrzuceniu przez ministeryum komunika- 
eji starania saratowskiego komitetu giełdowego 
o zapomogi na zimowe roboty publiczne na Wol- 
dze, „Pet. ag. təl.“ komunikuje, że starania te 
odrzuciło ministeryum komunikacyi z powodu 
braku kredytów, jak również z powodu braku 
pożytku z kopania piasku na odnodze Wołgi pod 
saratowem. 


kano jeszcze 3 dorosłych i 7 dzieci. 
itawa, 17 września. 
udjteński zarząd gminny, generał-gubernator ka- 
zał aresztowac 22-ch członków gminy, których 
poprzednio pociągano do śledztwa. 
Kijów, 17 września. Wydział lekarski uni- 


, wersjtetu zgodził się na przyjęcie kobiet. 
rb. 7,100,000 zamiast 20,219,000, na pomoc do- | "gf R, 


Teheran, 17-go września. Ogłoszono dekret o 


i zgromadzeniu narodowem. Zgromadzenie składać 


prowadzi w r. b. na sumę wyznaczoną przez ra- ' 


dę ministrów rb. 1,100,000 przy pośrednietwie 
osobnych komiteców z udziałem  przedsiawicieli 
ziemstw, miast, kolei i instytucyi skarbowych. 
Roboty te zamierzono pod Samarą Kieszmą, Su- 
ratowem i w innych punktach na Wołdze. 
Petersburg, 17 września. Izba sądowa z u- 
działem przedstawicieli stanów skazała adwokata 
przysięgłego, Marguljesa, redaktora pisma <Ra- 
dykał», na zasadzie punktów: 1, 2i5-g0 art. 129 
ustawy karnej, oraz na zasadzie punktów 5 i 6 
działu 8-go tymczasowych przepisów prasowych 


się Lędzie z 156 członków, z których ma być 60 
4 Teheranu, 96 z prowincyi. Wybory będą doko- 
nywane co dwa lata. Członkowie zgromadzenia są 
nietykalni. Deputowani z Teheranu wybierają pre- 
zydenia i dwóch wice-prezydentów. Wybory roz- 


Charków, 17 września. Postanowiono otwo- 


PODZIĘKOWANIE. 


Składamy wszystkim przyjacicłóm, przyjaciół- 
kom, oraz księdzu i wszşstšim tym, którzy raczyłi 
wyprowadzić zwłoki Ś p. 

Bolesława Warycza, 
seidetzny „Bóg zapłać* 
1346 Stroskana RODZINA. 
EK 


DZIENNE 


Petersburg, 18 września. Powrócił z zagra- 
nicy b. minister spraw wewiiętrznych, Durnowo. 
Peterskarg, 18 września, W ciągu ośmiu mie- 
sięcy 1906 roku w Rosyi, oprócz Syberyi, do kas 
skarbowych wpłynęło podatków państwowych 


( Oraz z przemysłu i handlu w sumie 50 milionów; 


Z powodu napadu na | 


rzyć instytut technologiczny w dniu 18-ym b. m. ` 


Na kurs pierwszy zapisało się z górą 500 stu- 
dentów. 

Wiedeń, 17 września, Przybył tutaj ks, Fer- 
dynand bułgarski. 

Królewiec, 17 września. Kupcy węgia posta- 
nowili nie ustępować źądaniom robotników, wy- 
ladowujących węgiel. Bezrobocie trwa już czwar- 


r łac . ty tydzień. 
Roboty publiczne ministeryum po- | 


faryż, 17 września. Przybył tutaj z Aix-les 
Bains król grecki. Król zamierza spędzić w Pa- 
ryżu dwa dni poczem wyruszy do Kopenhagi. 

Londyn, 17 września. Do «Timesa» donoszą 
z Tokio, że rozkaz cesarski zezwala bankowi 
<Jocohama Spetie Bank» na wypuszczenie bank- 


. kotów dla Chin i półwyspu Kwantuńskiego ce- 


na zamknięcie w twierdzy przez rok z zabronie- ' 


niem dzialalności dziennikarskiej i wydawniczej 
w ciągu lat pięciu. Pismo e«Radykel> zamknięto 
na zawsze. 

Pełersburg, 17 września, Na korzyść opieki 
nad biednemi dziećmi, odbędzie się wszecliroszj- 
ska wystawa muzyczna. Wystawione będą instru- 
menty muzyczne tegoczesne i antyki. Udział w wy- 
stawie wezmą firmy handlowe, muzycy i stowa- 
rzyszenia muzyczne. 


Petersburg, 17 wrzesnia. Na mocy Najwyższe- ' 


go Ukazu, generał Dediugin mianowany komen- 
dantem palacowyin. 


Moskwa, 17 września, Rada uniwersytetu po- | 


stanowiła ogłosić o rozpoczęciu przyjmowania za- 
pisów. Lekcye rozpoczną się d. 28 b. m. 

Moskwa, 17 września. Grupa studentów uni- 
wersytetu tworzy związek, celem walki z obsiru- 
kcyonistami w murach uniwersytetu. Związek za- 
mierzą — w razie potrzeby — prowadzie walkę 
czynną. 


iem wycofania banknotów, puszczonych w obieg 
przez Japończyków podczas wojny z Rosją. Nowe 
banknoty, wymieniune na srebro i zabezpieczone 
prźcz bank rezerwą w sumie, dorywnuwującej 
wysokości emisyi, będą miały rozmaitą wartość 
ou 10 senów do 10 jenów. 
Waszyzgton, 17 września. 
rynarki ogłasza, że pancerniki Louisiana» i <Vir- 
ginia» wyruszyly na manewry morskie, nie ma- 
jące nie wspólnego z wypadkami na wyspie 
Kubie. 


ze 


<> 


do 5-ej. 
Lekcye 4 września, 


Departament ma- ! 


, 


| szczeliny. 


o półtora miliona więcej, niź w roku zeszłym, 

Petersburg, 18 września. Zjazdowi zwyczaj» 
nemu przemysłowców w pażdzierniku przedstawio- 
ne zostaną referaty w 18 kwestyach. Oprócz kwe- 
styi robotniczej, podatkowej i kolejowej, wysunię- 
te zostaną kwestye ważniejsze w różnych dziedzi- 
nach przemysłu i handlu. 

Petersburg, 18-go września. Rada ministrów 
niebawem przystąpi do rozpatrzenia i zakończenia 
prac Najwyżej zatwierdzonej komisyi do spraw 
wiary, tudzież projektu do prawa o starowiercach 
i odłączonych od prawosławia sekciarzach oraz 
kwestyi o zarządzaniu sprawami duchownemi 1na- 
hometan. 

Petersburg,18 września. Rada zjazdu przed- 
stawiciełi przemysłu i handłu postanowiła nawią- 
zać bliższe stosunki z podobnemi orgauizacyami 
zagranieą i wysłała przedstawicieli swoich na 


kongres międzynarodowy, tudzież do Wiednia, 
Paryża, Berlina, Monackium, Bazylei, 4dpska i 
Hamburga. 


fetersburg, 18 września. Podług informacyi 
sędziego śłedczego w Tyflisie do spraw szczegól- 
nej wagi aresztowani w Genewie bracia Kercze- 
lince-Malelon, jako główni sprawcy zrabowania 
z kasy w Duszkiecie rb. 315,000, młodzi ludzie, 
niedouczki, mieszkali w Tyflisie za falszywemi 
poszportami. Aresztowano w Tyflisie osoby, któ- 
re zaopatrzyły ich w falszywa paszporty.  Pocią- 
gnięto do odpowiedzia!lności w tej sprawie 20 
osób. 

ioit-Said, 18 września. Na tureckim okręe 
cie transportowym „Aszyr” wybuchł bunt majt- 
ków. Kilku ludzi zabito. Obecnie przy wrócono 
już porządek 

Bern, 18 września, Dziś otwarto międzyna- 
rodową konferencyę w kwestyi zabezpieczenia ro- 
botników. i 

ralermo, 18 września. Rano w niektórych 
miejsćowościach prowincyi Palermo odczuwano 
chwianie się gruntu, co wywołało panikę wśród 
ludności. W niektórych pokojach potworzyły się 


e Ea 2 La 
l Polskie Progimnazyum Zeńskie a| 
w Łodzi przy ul. Zawadzkiej KŻ 24. 


fit 
Zapisy nowowstępujących uczenie codziennie od godziny 11-ej» 


s 


Przełożona 


Z. Libiszewska. 


dził się w roku 1855, Wychowany w korpusie i czasie sąd b. wiceminister spraw wewnętrznych, 
> I ad x ks. Urusow. Sąd ten, jako obecmie będący na 
czasie,  powterzarsy dosłownie 
„Wiekiem XX: 


paziów, wstąpił do gwardyi przybocznej konnej i | 
w stopniu korneta pod wodzą generała Hurki u- | 
czestniczył w wojnie tureckiej w r. 1877. W slu- 


za ówczesnym 


nej, niżl! je, partyi należy i służy jej swoim darem dzien- 
pikarskim. 

Ależ panie recenzencie! 

Jeżeli deklemator na pióro pańskie nie nakłada łań- 
cuchów, dajżeż nawzajem swobodę językowi dsklamatora, 


M 211 ROZWOJ. — Wtorsk, dnia f8 wrzes .. 1906 r. ? 
j W ostatnich tygodniach stracił zupelnie wpły- | Taki sąd trzy miesiące tema wydał o świeżo | 
[2 j p> a 
G ener ał + re p OW, | wy w kołach rządzących. (o bęio tego przytzy- zmarłym generale Trepowio jeden z tyeh, którzy 
ART | uą7—dotychczas nie wiadomo. Podobno zaczął 0- | maj sposębność poznać A z bliska. A sądu te- 
: ; M Y A É si i ; doradzał orzenie istorya zapewne nie jedno jeszeze dorzuci. 
Depesze wczorajsze doniosły o śmierci gene- | Pi. 3 A R Rozalii kici pa iaei naaa 
PORE RABY (NS traan rosnie: | wał, że tego nie zrobiono. Są to pogłoski, nie | Skrczyska do listów. 
with ki s OO masach: E daj = | mające uzasadnionej podstawy, a znajdujące je- —S— 
w postaci dusznic w 08 ich jedna ach | > ż > i 
ka A eona Ee WIERY, że REGS Tre- ae Kan Doa p RZS gora Szanowny Paulo Redażiorzel 
i RZY : prze órespondentami zagranicznymi. wynu- W jednej z gazet miejscowych recenzenź teatralny 
po% powrócik Bo gdrowia i Aadal porosine A rzeniach tych Trepow wypowiadał poglądy, bę- | ossdził 3 Sak OPAM z ARpA wieczoru dokłamaeyj- 
ACE Eymen Sitara agabala dace mieszania; liberalizmu z dążewiami reakeyj- | nego w Łodzi, Iż ja, za względu na mój program „real- 
nagle, sprowadził ją anewryzm serca. 26M 5 + J no-narodowy” wiuienem być płatny przez pertyę, którci“ 
General Trepow, syn oberpolicmajstra pe- | A h a : przekonania głoszę, a nie przez publiczność, 
tersburskiego, general-adjutanta Trepowa, uro- | O działalności gei. Trepowa wydał w swoim Z tego wnioskuję, że mój sędzia wręcz do przeciwa 


żbie wojskowej doszedł do stopnia pułkownika. 

W r. 1896 mianowany został oberpoliemaj- 
sirem moskiewskim. Od tego czasu zaczęła się | 
jego działalność społeczno-polityczna. Na stano- | 
wisku tem zastały go ważne wypadki, między i 
inneimi zamach na W. ks. Sergiusza Aleksandro- 
wicza. ło się jej zwrócić na właściwą drogę. Prócz tego 
W r. 1905 powołany został ma stanówisko , oburzył, nie na siebie, gdyż te nie ma Żednej 
general-gubernatora petersburskiego, na którem | wagi, lecz na rząd, prawie wszystkie stany i war- 
przebył kilka miesięcy i w początkach listopada stwy w Moskwie: kupców, mieszczan, włościan, 
tegoż roku mianowany został komendantem pała- | inteligencyę. A wywołać oburzenie na rząd w Mo- 
ców Cesarskich w Peterhofie. ' skwie, gdzie tyle kupiectwa, w Moskwie, która 

Przez czas pewien ze stanowiskiem general- | uchodziła za centrum prawomyślności-- to rzecz 
gubernatora petersburskiego łączył władzę wice- wcale niełatwa. Potrzeba było na to w dzień 
ministra Spraw wewnętrznych. Władza ta była | systematycznie prześladować to jednego, to dru- 
podobno tak obszerna, iż w rzeczywistości gen. | giego, draźnić i t. d. 

Trepow kierował sterem spraw wewnętrznych „Weżmy naprzykład tego rodzaju rozporzą 
Rosyi. dzenie Trepowa: zabronić w łazienkach, kawiar- 

Jako komendant pałaców przez długi czas ! niach, restauracyach i t. p, zakładach prenume- 
wywierał wpływ na bieg spraw państwowych, rowania dla gości wszelkich gazet, z wyjątkiem 
nadawał im kierunek. Mówiono o powołaniu go | „Mosk. Wied:* i „Mosk, Listka“. Jakież było 
na stanowisko bądź to prezesa ministrów, bądź | następstwo tego zakazu? Chyba to, że dziesiątki 
dyktatora. Projekty te—jeżeli istniały, nie doszły | tysięcy ludzi powiększyło szeregi »niezadowolo- 
do skutku. nych«. Ustawiczna gonitwa za <kramołą!...» 


GIEŁDA ŁÓDZKA. 


płn. bosa Komiteta Giełdowego, powołując się na poprzednia ogłoszenia © 
terminach Zebrania Ogólnego Członków Zgromadzenia Giełdowegu, mą zaszczyt Za- 
wiadomić, że terminy na żądanie wielu członków Zgromadzenia zostały zmienione. 
Wobec tego. Prezydyum ma zaszczyt zaprosić pp. Członków Zgromadzenia Giełdo- 
' Wego na Zebranie bę: w poniedziałek d. (13) 24 września r. b. o godz. 4*/, po 
połudułu, w lokalu Giełdy z nadmienieniem, że nieprząbycie na to zebranie bež u- 
sprowiedliwionych ważnych powodów, pociąga za sobą karę pieniężną w wysokości 
rb. 3 ($ 16 ustawy Gtełdy Łódzkiej) ji 
W razie nieprzybycia przynajmaiej połowy ogólnej liczby członków, powtórne i 
Zobrunie Ogólne odbędzie sią baz osobnych zaproszeń dnia (25 września) 8 paździer- | 
nika r b, o godzinie 44 po poładniu. 1345—1 | 
Program zajeć pozostaje ten sam, jaki bv? zamieszczony w pobrz. nełoszeniach 


4 | 


„Generał Trepow, delikatnie mówiac, jest to 
bardzo krótkowićzący administrator, a zatem czło- 
wiek ciasnych poglądów. Dość przypomnieć sobie, 
co zrobil on w Moskwie w ciągu ośmiołetniego 
w niej pobytu. Policyi narzucił zapełnie mewła- 
ściwe jej obowiązki, tak, że dotychczas nie uda- 


A.A.A. czycielskie | 


cyjne „Pomoc“, 
cyna) poleca: 
biówek, 


l na wyjazd. 


w adm. „Rozwoju? pod lit. 


nią. Fabryczna nr. 1 m 


D ) 


Drobne ogloszenia. | 


Kautycnowane Biuro Naa= 

rzejazd 14 (parter ofi- 
wybór nauczycielęk, fre- 
bon różnej narodowości, 
| niarek, ekspedzentek, kasyerek na Łódż 


Nauczycielka z patentem, posiada- 
* jąch gruntownia język polaki. Oferty 


PZA AAU LAŃ a za OE LEA: RZ 
i Ọ»™e urządzenie skiepowe do sprzeda- 


odstąpienia zaraz wyrobiona pansya 


Pańskiej redakcyi, przypuszrzam, również nie płaci par- 
tyn, lecz publiezność, kupująca unmery gazety, drako- 
wane na pepierze, jak . moje programy lub bilety do 
4entru. 

Należałoby panu wcześniej, przed umieszczeaiem 
sprawozdanie © moich przekonaniach, zwrócić uwagę na 
wyżej wymieniony argument, mio bronić samego siobis 
osławionym w dyspucie trszesem „Ja to co innego“ 

Wreszcie porozumiojiy się. 

Przyjmij szinowny panie moje zapewnienie, jako do 
Żadnej pariyl nia należę; jestam skromnym ngontom wieł- 
kich bogów na Parnssie. służą literaturze, a że | c 
Konopnicka i Kazimierz Gliński zasiedli w pobliżu 
ckiewicza, nia moja w ten wine -płosić ich natchniona 
utwory jest moim obowiązkiem, Trudno, nie każdemu 

| się one pedobsją, podobnie jak i głoszona przezemnie 
bejka o ośle ary.iokratycanym, sympatyczna zapewne 
| ula wszystkich partyi i przekoceń. 

Proszę mi darować tych uwag kilka pod adresem Sz. 
recenzenta, lecz byłem zmuszony je wy wać, w oba- 
wie, ażeby wskażeż słów paħskich, nie wmieszał się po- 
między nas Ktos— trzeci”, 

Maurycy Klsielnieęki 


SZKOŁA AKUSZERYJNA 


rzy Domu Zdrowia D rów Relehstelna i Krakowskiego, 
arsznwa, Lesźno 38, telef. 2208, zawiadamia, że zapis 
na kurs wrześniowy ślą rozpocz Egzaminy dla eks- 


ternistak we wrześniu. . 1183—8— 
otrzebna panna do cia bielizny. 
Tamże do sprzedania 2 lustra, Ulica 


Andrzeja nr. 1, zakład fryzyerski. 
2143—2—2 
Rotynowana nauczyciolka geografii r 


trzebna us pensyą. Zawadzka 24, M-e 


t 

f 
piętro. 20831—3—1 
Szkoła Tnomasa, ul. Spacerowa ur. 54. 

| 

j 

| 

f 


rekomenda- 


cehro- Lekcye rozpoczęte. Nowy kurs lekcyj 


popołudniowych a dorosłych — 5=go 
września. 2020 10 9 
Spacerowa 17. Pokój front., parter, 2 
okna, oddziełne wejście od 1 paździer= 
nika. Śtróż wskaże. 2138—7—2 
sanoga dla chłopców niższych Klas 
szkół prywatnych. Opieka męska. Oba- 
enie Konstaniynowska 33, I p. na prawo, 


2085 6-4 


K L. 208933 


2% 


z0813.3 


kosztuje s Ödötcezka angiel xa. 
Kostyumy naglelskie najuow- 
szych fasonów od rb, 1%. Palts 
wnglelskie od rb. 12, Wielki wybór 
bluzek damskich po nizkieh co 
nach w oddziałie damskim n 


EMILA SCHMECHLA, 


e CE Piotrkowska N 98. 


lo sprzedania 


masło, wędliny i ser litewski. 
Wiadomość w Administracyi 
„Rozwoju. 3'3 kel 


E 


Í 


f 
| 
$ 


' narożny): 


poz 


, dêmi- place i na posady stałe 


(r, Wincenty. GAJENICZ 


powrócił i mieszka przy ulicy 
Konstantynowskiej pod nr. 17. 
1349-61 


SZECŁĄA PRYWATHA 


A. Rybaka 


ul. Dłoka Nr. 30, Passuż Szulca (dom 
1350-3-1 


Biuro Arlet, 


Piotrkowska 92, 
ma do umieszczenia wykształcone nau- 
czycielki różnej narodowości na lekcye, 
I freblówit 
za świadectwami, bony z zyciem. 1314 12 


Lekcye tańców! 


Zapisy do nowego kursu przyjmuję 
codziennie cd 11 do tr. iod 7—9 wierz. 


A. Lipińsii 
Cegielniana 56. 


Zapis uczniów codziennie 


1316—3—3 


Nintejszem mam zaszczyt oznajmić 
Szanownej Publiczności, że mój skład 


Masta kujawskiego 


przeniesiony zosta? z ulicy Widzewskiej 
nr. 62 na ulieę Mikotajewskg AA GI 
mieszk. 2. Z uszanowaniem 


1156-6-6 Ą. Berg. 


na 


LCN 


~~es 


4 ro klasowa na prowincyl. Bliższe 
szczegóły u W-ej J. Jezierskiej, Kamion- 
na 10, 1148—2—1 
De wynajęcia zaraz 2 pokoje z kuchnią, 
wygotami na ś-piętrze, róg Nawrot 
| Piotrkowskiaj nr. 124 2150-3-1 
De sprzedania schody drewniane. Wia: 
domość Widzewska 158 2151 —2-1 
Handlowiec z ukończeniem szkoły Las- 
woju* sub „K. K.* lub Mikołnjewska 13 
m. 25. 2131—3—3 
| zraclitka nauczycialka z niemieckim 
otrzyma korzystną posadę Biuro Arlet, 
Plotrkowska 92 2133—3 -3 
rawcy potrzebni do mrgnzybu okryć 
damskich i zdolne spódniczarki. Piotr- 
kowska 163. 2.00—5-3 
p antor służącycn, Sudjance, Poładaiowa 
nr. 2, poleca: kushzrzy, lcksi, stan 
grotów, klcharki, młodsze, mamki, tylko 
z dobremi rekomondacyami. 2035-4.—9 
= R R O GINA A 
Korzysta posadę otrzyma kasyerką Z 
kausy4 Piotrkowska 92, Ariel. 
2147—2—1 
M otor gazowy, systęm szyberzowy, Utto 
Deuiz, o siłe 3 keni, znakomicie cho- 
ćzący, Sprzedam. Wiadomość w Admini- 
strncyi „Rozwoju”. 1949 — 5—5 
igurogo robię sukaie, bluzki. Przejazd 
48 m 1). Il-gie piętro 1611—r—31 
ZNAC, NON 
Pd ojegaucki zārąz do Wynajęcia, 
męża być dla dwóch osób. Widzew- 
Ska 86 m. 2. 2125—5 —2 


z mn ÓW W A 
regimnazyum Radwańskiego — Cezlel= | 


nłana 11, przygotowuje do egzaminów 
na swiadectwa nauczycieiskie lekcye wie: 
czórowe dla dorosłych od tgo września 
1390 — 10wc8—0 

Podee są zaraz zdolne podręczne 
do krawiecczyzny Wschodnią nr. 67 
miesz”, 17. 0:43—92—9 


kasa, poszukuje zajęcia. Oferty w „Roz- | 


| nia francuska konwers 


od 1 października Spacerowa 17. 2084 8'5 


Skradziono przed 6-ciu tygodniami dzie- 
eko dwuletnie w Rakowie pod Często- 
chową. Jasna blondynka. Uprowadził ją 
Mikołaj Krój z gminy Wiechniowice, po- 
włatu rawskiego. Ostatni ślad zaginął 
w Myszkowie. Prosl sią o zawiadomie- 
mie rodziców, Raków, dom Muszki. 
2111—5—5 
U tte'sm tanio korepetycyl. Wkdzew- 
sta 86m 2. 2126-50WC—3 


j 
| 
gBox paszport na imię Rocha Gajdy, 
wydany z gminy Grabicza, pow. piotr- 
kowskiego. 2146—3—1 
j geewa paszport na imię Fiiipn Boj- 
sztelns, wydany. z gminy Kapina. 
2149— 3—1 
Z powodu wyjazdu jest do sprzedania 
zarnz para łóżek msblowo żelaznych 
z materacami. — Ulica Nawrot nr. 12 
į miesz. (4. 2151—3=3 
gee ł paszport na imię Heleny Jaku- 
bowskiej, wydany z gminy Sójki, 
2124—3—3 
sginął paszport na imig Józefa Wil- 
manskisgo, wydany z gminy Poddę- 
bice. 2142—3—2 
p. lub 3 pokoje z kuchnią do wynajęcią 
od 1-go października. Główna ur. 9. 
2101—3—3 
| 19 młodzieniec z ładnym charas 
| kterem pisma z dwuklasowem wys 
į kszte/ceniem poszukuja zajęcia na pro- 
| włnegi. Zgłaszać się można listownie 
Í 


gub. piotrkowska, Łódż, Targowa 57, dla 
K. Czerwińskiego- $ 


„400 


2130—2w—=2 
rubli dja nauczycielki tutejszego 
wykształcenia. Wymagana śred- 
sącya f muzyka. 
Nowo-Jasns ur. 8, 

z | 


Biuro Jahołkowskiej, 
Warszawa. 


ROZWOJ. — Wtorek, dnia 18 września 1906 r. 


sukien, skryć i kapeluszy 


"NEC ZEŃ 


8 


—— - ——— 


MAGAZYN 


Powrócił 


Dr. E. Szmachę 


JÓZEFY KOWAL EWSKI EJ choroby weneryczne i skórne 
Nawrot Nr. 2 
przeniesiony 73- t Peyas od 8—11 I do 6— 8 po, eps 


panie od 556 anno INOS od 


M. T. Perbaiki | 


Choroby skórna, wenery- | 
czne i moczopłciowe, 
Przyjmuje od godz. 8—1 r. i od 6—8 w., 


stał na ulicę Piotrkowską Ne. 144, 5—6 
róg Kwangelickiej do nowoośworzonego sklepu, który zaopatrzony został 
na sezon jesienny w wielki wybór kapeluszy, bluzek gotowych, gorsetów, 
halek. pasków j` t p. BF Ceny umiarkowane. "ZĘ 1310 3-3 
a Saksonja- Aftenburg. 
POLITECHNIKA ALTENBURG 


Badowa machin. Hioktrotecbnika. "ochnołogja papieru) Teclhnologja samzochodów. A> 


264-6-5 


r. I od 3—6 popol. 1420rz03 
= Ulica Poludniowa Nr. 2. 


4-ro klasowa pensya żeńska == 


”== = z oddziałami przygotowawczemi 


Maryi Szczyglińskiej, 


DENTYSTA 


1434-3 1 UL. NAWROT JE 42. : RE A 
w is Piotrkows -8 pig 
Wykład w języku polskim przyjmuje od 10 rano do 6 wieczorem. 
Zapisy uczenie codziennie od g. 9—3. Lekcye rozpoczęły się: 19683 
Powrócił? 


D: Š. Kantor 


Chereby skórne i weneryczne 
Krótka ui. AŻ 4 


przyjmuje od 8— 2 rano 1 6—9 wleez. 
panie od 5—6 pp 1950157 


| Choroby Walery Ze, 
moczopiciowe i skórne 
Dr. St. LEWKOWICZ 


Zachodnia Ak 33 
(obox lvmbardu akczjocgo) 


E Delod Artykalw apoyalnyh Towarepitwa 


«HW. fiBiqgpe ix 
Reprezenianci na Królestwo Polskie  -3Ę 


| w prun 


z: 5—6 po poł. 


—2 pe poł. 114!rś 


a RES 
i SYN = D.S. SZAITKIND | 
Warszawa, Hotel Bristoż, żę | Choroby skórne, weneryczna i moczoptciówe 
polecąją ko Przyjmuje a AAA m od 2, w. 
Dźwigi „Otis 468-1-82 


Maszyny do pisania „„Fiemington': 


L. s 
Nm ania A — Dr. |. Bireneweig 
Welocypedy amerykańskie abcd „Rambłer” ae aaah 


Szafki składane „Wernick 

Koła pasowe drewniane 

Lampy naftowe „Wellsa 

Segregatory pimperigi.ti 

Zastępca na Łódź | okolice 

H. $. NEUMARK, u. Benedykta 36 Z. 


choroby weneryczne i skórne 
godziny przyj. 11—1 1 3—7. 
Spacerowa (Promenada) nr. 3. 6951-71 


Dr. J. Grabowski 


speć, chorób gardła, nosai uszu 
przeniósł sią na ulicę 
Nawrot nr. I! m. 5 
Iil-cia brama od rogu ul. Piotrkowskiej 


1058 


i przyjmuje trik = 4 do 7-ej pop. 
NOWA CUKIERNIA. w niedziele i święta od 4 © 91-108 
Mam zaszczyt donieść Sz. Publiczności, że Cukiernię moja, i ; 
egzystującą od lat paru przy ulicy Dzielnej nr, 10, przeniosłem ] JĄ i f 
na róg Wschodniej i Dzielnej. 1132-10-10 h WE orar RANN 
Lokal urządzony ze wszelkiemi wygodami podług wymagań POWRÓCIŁA 


publiczności. 
Cztery bilardy najnowsze. 
Mam nadzieję, że Sz. Publiczność starania moje poprze i bę- 
dzie zaszczycać mój lokal swoją obecnością. Z poważaniem 
Ciasta i cukry doborowe. Bolesław Komor. 


Choroby kobiece i Akuszerya 
Piotrkowska 121 
Przyjmuje do 11 rano i od 3—5 popoł. 

502—r—63 
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Prenumeratę na dwutygodnik 


„Wokół. 


muje kantor pism, Piotr- | 
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Codziennie odby waj a sie ulica hrii Nr. 40, 


KONCERTY WŁOSKIEJ DAKIESTRŚ 


pod akota M: Gentile. W razie niepogody koncerty odhywac s3 bzćą w sall, i 


Początek o godzinie 6 wieczorem. Wejście 10 kop. Ad. Muller. 126547 kowska B 


W tłoczni «Rozwoju», Przejazd X 8, 


panie od 5—6 popoł., w niedziele od 9—1 | 


G. A. GHZMAM 


j Dia panów od 9—1 i od 6—9, dia dam | 
W niedziele tylko od | 


1302—3—3 


8 ZA 


Jr. Stu Piekarski 


Choroby weneryczne i skórne 

przyjmuje od 9 do 10 Tano 

_ „! od Brej do 7-ej wieczorem. 
Piotrkowska 


1331r? 


„Ur. Kazimierz Brzozowski 


Akuszerya i ohoroby kobieca 
| przeprowadził się na 


| ul. Piotrkowską Me 87. 


Telefonu nr. 186. 10540 12-12 


p l e 
Na mocy wyroku Sądu Okręgowego 


i pO odbędzie się 


LIGYTAGYA 


dnia (13) 26 września r. b. przy ulic 
Lipowej w mieszkaniu p. Adolfa Bret. 
sznejder na meble, konie, bryki, uprza' 
i różne rzeczy. 1338—3—. 


KAROLINA ROKIGKA 


nauczycielka z patentem udziela 
lekcyi muzyki na fortepianie. 
Średnia nr. 20 m. Il. 1325-6-3 
| Poszukuje się kapia 


Maszyny parowej 
nowego systemu w dobrym stabia o sile 


10—100 konl. Oferty pod „Maszyna pa- 
| rowa“ przesyłać do biura ogłoszeń b. 
& E. etz! & Co., Moskwa. 1233—2—2 
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Prolosor Jan Pillars 


udziela lekeyi gry skrzypoowej. 
Šrədnia 21 m. 18. 3311-3-3 


| 

| 13 sierpnia jadąc z Pabianic do Ło- 

| dzł zaginęły dowody felczerskie, jako to: 

i patenty na młodszego 1 stsrszego, gu- 

bernialne pozwołenie na wolną praktykę 

: imć + aard Łaskawy znaiazéa Za- 
na ulicę Senato nr. 8 


da oka za nagrodą. 1324—3—3 


Dawno egzystująca Pierwazorzędna 
cechowa 


Szkola kroju i szycia 


DRABIKOWSKIEGO 
Piotrkowska 163, 


SYSTEM FRANCUSKI, 


uznany przez pierwszych specyalistów za 
rzeczywiście najlepszy. Szkoła wydaje 
na żądanie świadectwa cechowe. Prz 

szkole micz Dla wyjątkowo biedny: 

panien ekcye od 8—9 wiecz, za poło- 
wę siy. Tamże można dostać wypróbo- 
wane fasony z bibułki. Programu można 
się dowiedzieć na miejseu.  1231—6—6 


Poszukuje się osoby, która by mo- 
ła pożyczyć do powiększenia interesu, 
Aset dobry procent, sumę 500 do 

1000 rubł; samotna może przystąpić do 
spółki, Łaskawe oferty do czwartku Pro- 
szą złożyć w Administracyi hA 
dla Nr. 10-tego. 1341—3—2 


ZO O O OZ EO Z Z W A 3 a 


Zginęła młoda ska. 
biała z łatą czarną na boku i ciętym 
ogonkiem, Z rasy „foksterierów*, wabi 
sią „Lala“. Łuskawego znalazcę upra- 
SZA się a odprowadzenie jej za nagrodą 
pod adresem L. Jurakowskiego. Targo- 
wa 5 1329-3-3 


8-ch klasowa pensya żeńska 


MARYI ZARZYGKIEJ 


u'. MIKOŁAJEWSKĄ Nr. 25, 
Wykład w języku polskim. 
Zapisy do klas wstępnych i Iei codzien- 
n:e, lekeye rozpoczęte. 
Do SZKOŁY FREBLOWSKIEJ zapisy 
freblgnek | dziec! codziennie. 1242 3 3 


Redaktor i Wydawca W. Czajewski. 


